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OMSZCZANSKI 


)LETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


. SOBOTA 16 LIPCA 1949 ROKU 


ROK H (V) 


PER 
Pamięci 
tow. Georgi Dymitrowa 
BOFIA (PAP) — Na wnio. 
sek Centruluego Komitetu Bul 
garskiej Partii Komunistycznej 
Rnda Ministrów uchwaliła na- 
dać imię Georgi Dymitrowa A. 
kademii Rolniczej w Sofii. 
... 

SOFIA (PAP) — Społeczeń. 
stwo miasta Plowdiw postano. 
wiło wybudować 


Nr 192 (1116) 


Lublin protestuje 


Robotnicy i inteligencja potępiają 
reżyserów gorszących zajść 


świadomie zorganizowanych przez reakcyjną część kleru 


LUBLIN (PAP) W lubelskiej | 


najwyższego wzgórza, położone |ł0 się w dniu 14 bm. masowe ze- 
go na terenie miasta, panteon|branie pracowników w czasie 
dymitrowski, W panteonie spo|którego omówiono szczegółowo 
cżną zwłoki bojowników, którzy|sprawę domniemanego cudu w 
zginęli w walce z feszyzmem, |katedrze lubelskiej oraz gorszą: 


w walce, której przewodził Ge. |cych zajść, 


orgi Dymitrow, 


w wyniku których 
stratowana została w dniu 13 bm 


Umowa handlowa 
między Polską i Austrią 


WARSZAWA (PAP) — 
15 lipca br. została parafowana 
w Min. Handim Zagranicznego 
polsko.austriacka umowa hand, 
lowa na czas do 31 lipca 1950 r. 

Ogólny obrót po obu stronach 
wynosi, w myśl umowy, ponad 
40 min, dolarów, co stanowi 
zmaczny wzrost wartości wymia 
ny handlowej w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. 

Umowa przewiduje po stro. 
nie eksportu do Austrii: węgiel 
żyto, cukier, chemikalia i nne, 
po stronie importu zaś do Pol 
ski: nawozy sztuczne, blachy 
okrętowe i kotłowe, magnezyt, 
wełnę sztuczną, urządzenia in-| 
westytyjne i inne artykuły, 

Ze strony Polski umowę han 
dlową parafował przewodniczą. 
cy delegacji, dr Aleksander Wo 
łyński, dyrektor Departamentu 
Traktatów w Min, Handlu Za- 
granicznego, ze strony austriac 


Społeczeńs 


ma iego dość! 


Rezolucja zgromadzenia 
inteligencji katolickiej, któ 
re odbyło się w Lublinie 
stwierdza, że „nadal jesteś- 
my świadkami organizowa- 
nego przez duchowieństwo 
napływu wiernych dla ce- 
lów nie mających nic wspól 
nego z, kultem religijnym". 
Slowa te podkreślamy — 
wypowiedziane przez przed 
stawicieli inteligencji kato- 
lickiej potwierdzają to, co 
nasza opinia publiczna wie 
o wypadkach lubelskich 
od pierwszej ich chwili, mia 
nowicie, że wypadki te są 
świadomie organizowane 
przez reakcyjną część kle- 
ru, dla celów nic wspólnego 
nie mających z wiarą. 

Hierarchia kościelna nie 
uczyniła dotychczas nic, że- 
by pohamować fanatyzm 
tłumu. Naodwrót robi ona 
wszystko, by fanatyzm ten 
jeszcze bardziej rozpali 
Niczego jej nie nauczyła nie 
winna śmierć 20 letniej 
dziewczyny i ciężkie rany 
19 wiernych. Nie ich nie 
obchodzi niezwykła ponie- 
wierka, na jaką wystawieni 
są z ich y ludzie. Epi- 
skopat zajął wobec gorszą- 
cych scen lubelskich stano- 
wisko najlepiej wyrażone 
przez biskupa lubelskiego: 

Po tygodniu trwania wy 
padków biskup przyznał 
wprawdzie, że żadnego „cu 
du* nie było, ale mimo to 
w gruncie rzeczy nawiązy- 
wał do dalszych manifesta- 
cji i zarówno słowami jak 
perfidnymi niedomówie! 


kiej zaś — przewodniczący de 
legacji austriackiej, madea le. 
gacyjny austriackiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
dr Erich Bielka. 


Haniebna 


porazka 


rozlamowca 
LONDYN (PAP) — Na odby- 
wającej się obecnie dorocznej 
konferencji związku transpor- 
towców, prowadzonej po dykta- 


torsku przez prawicowego przy- 
wódcę Denkina — wbrew jego 
protestom ogromną większością 
głasów uchwalono rezolucję, do- 
magającą się dopuszczenia przed 
stawicieli robotników do rządu 
działów 


znacjonalizowanych * 
przemysłu, 


two polskie 


wał i rozpalał średniowiecz 
ny fanatyzm pewnych grup) 
ludności. 


Helena Rabczuk, mieszkanka wsi 


na  szozycie|Państwowej Fabryce Wag odby Sosnowa w pow. włodawskim, a 


19 osób doznało ciężkich obrażeń 
cielesnych, 

Po wysłuchaniu przemówień, 
w toku których przytaczano fra 
gmenty listu pasterskicgo, ogło 
szonego przez biskupa lubelskie- 
go, zebrani uchwalili jednogłó- 
śmie rezolucję następującej tre- 
ści: 

„Po zaznajomieniu się z prze- 

gorszących zajść w Lm 
blinie zebrani stwierdzają, że 
fantastyczne wieści o rzekomym 
„cudzie'* były rozpowszechniane 
równocześnie w całym kraju w 
sposób świadomy i zorganizowa- 
ny. 

Zebrani widzą w tym próbę 
wykorzystania naiwności ludz- 
kiej i ciemnoty — próbę naduży 
cia wiary dla celów nie mających 
nie wspólnego z religią, celów ob 
cych i wrogich naroćowi polskie 
mu 4 Polsce Ludowej, 

Ludzie wierzący mają w Pol. 
sce niczym nie skrępowaną swo- 
bodę praktyk religijnych. Zasa- 
da wolności wyznania jest w 
naszym kraju w pełni REALIZO 
WANA. Kler polski korzysta z 
różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresie niż w innych 
krajach zachodnio-europejskich. 

Znając ten stosunek wfadz pań 
stwowych do spraw reli 
Ścioła, zebrani z tym większym 
oburzeniem potępiają” działalność 
lubelskiej kurii biskupiej, w'óra 
rozpowszechniając w sposób zor 
ganizowany wieści o rzekomym 


Zebrani widzą w całej tej ax- 


cji kolejne ogniwo wrogiej kam 
jpanii reakcyjnej części kleru, 
zmierzającego do stanatyzowa- 
nia i podburzania mas i oderwa 
nia ich od twórczej pracy naid 
jodbudową kraju. Zajścia lubel- 
Jskie są wynikiem tej samej ak- 
Jeji, która doprowadziła niektó 
rych księży do współpracy ze 


Upór i konsekwencja hie- 
rarchii kościelnej wskazuje! 
wyraźnie jaki jest istotny 
cel demonstracji lubelskiej. 
Wskazuje wyraźnie, ż 
jej są nie religijnej, lecz; 
politycznej natury. 


(działu w bandach, czego przykla 


nie zamętu w kraju, na prze 
ciwdziałanie normalnej pra) 
cy obywateli, na zerwanie 
kampanii żniwnej. 

Ale watykańscy pełno- 
mocnicy, których „milicja“ 
nosi biało-żółte opaski obcej 
go państwa, zawiodą się w 
swych planach. 


krawym nadużyciem wiary 
ciemnego i sfanatyzowane-| 
go tłumu. 

Społeczeństwo nasze pro- 
testuje z całą siłą przeciw- 
ko nieodpowiedzialnym or) 
ganizatorom _ średniowiecz: 
nych hec. Protestują robot 
nicy i inteligencja pracują- 
ca, wierzący i niewierzący. 
Katolicy—inteligenci lubel- 
scy, na zebraniu swym, do- 
magali się interwencji; 
władz państwowych, dla po) 


nym scenom. 


mi w jakich celują dostojni 


au watykańcn= undienmi- 


tego przyłacza sie cała opi- 
nia nalska. 


Miara wystawowa 


dem był między in. niedawny 
napad rabunkowy dokonany w 


|Krakowie przez bandę ks. Gur- 


aCZA. 
«l gi 
W szczelnie wypełnionej sali 


Teatru Miejskiego w Lublinie 
odbyło się zebranie katolickiej 
inteligencji. 


jeto jednomyślnie rezolucję tro- 


lubelska inteligencja 
zebrana w dniu 14 


Miejskiego, rozważywsży tragicz- 


miejsce w katedrze lubelskiej, | 


Komunikat 


UWAGA! 
KOMITETY REDAKCYJNE 
CAZETEK ŚCIENNYCH! 


1 lipca br, Wystawy Gazetek 
ciennych, wzywa się Komitety 
kcyfne, by od dnia 16-g0 
lipca br. do 18-go lipca br., w go 
Jdzinach od 9 do 16 nadsyłały do 
lokalu Redakcji „Głosv'* egzem- 


l 


W związku z otwarciem w dniu k 


oświadczamy, że mimo zaprze- 
czenia przez biskupa ordynaziu- 
sza diecezji lubelskiej, iż nie by- 
ło źwinego cudu w katedrze, 2a- 
dal jednak jesteśmy świadkami 
organizowanego przez ducho- 
wieństwo napływu wiernych dla 
celów, nie mających nic wspól- 
nego z kultem religijnym, 

By położyć kres akcji, dopro- 
wadzającej do fanatyzmu rz03z6 
ludzi nieświadomych, wykorzy- 
stującej ciemnotę 1 zacofanie 
części społeczeństwa, władze 
państwowe powinny zająć ze 
swej strony zdecydowane stano- 
wisko, by nie tylko zapobiec 
stratom materialnym i zakłóce- 


ke 


przygotowania do uroczystego 
obchodu Święta 22 Lipca, 

W Łodzi program obchodu 
przewiduje szereg interesują" 
cych imprez. Jeszczę przed 22 
lipca wa wszystkich zakładach 
pracy odbędą się uroczyste ska- 
demie, W dniu Święta Odrodza- 
nia Polski w parkach, na nli- 
cach i na większych placach Lo- 


Szczecin — 


Stałe transoceaniczne 

WARSZAWA (PAP) — Linia, 
okrętowa 'Thorden Lines Udde 
valla reprezentowana w Polsce 


niom normalnego życia na ob- 
szarze naszego miasta i najbliż- 
szych okolic, ale również by za- 
bezpieczyć ludność przed możli- 
wościami niebezpieczeństwa wy- 
padków, czy chorób,'* 


przez firmę Rummel i Burton, 
uruchomiła stałą linię żegługo. 
wą pomiędzy Szczecinem a No 
mym Jorkiem, Filadelfią, Bal- 
timore i Bostonem. 

Linis obsługiwans — będzie 
przez 3 statki o przeciętnym to 


| 


Brytyjski system kolonialny 


gotowania do obchodu 
ieta Narodowego 


W całej Polsce odbywają miedzi odbędą się zabawy ludowa 


z występami artystów teatral- 
nych. 

Dla upamiętnienia 5 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PRWN bę 
dą uruchomione 2 linie tramwa* 
jowe, oddana do użytku wielka 
hala sportowa oraz  zostanio 
otwarta Klinika Uniwersytecka 
Wydziału Lekarskiego U. L, 


Ameryka 


połączenie żeglugowe 
naku 4 tys. ton. Pierwszy sta. 
tek odejdzie zo Bztzecina w 
dnin 19 sierpnia br, następne 
kursować będą w odstępach 10 
dniowych. 


Przez uruchomienie wowej M 
nii Szczecin otrzymał pierwsza 
stałe, transoceaniczna _połącze- 
nia żeglugowe. 


Skutki gospodarki kolonizatorów 


Kraje Azji i Dalekiego Wschodu jęczą pod jarzmem 
wyzyskiwaczy angloamerykańskich 


Sprawozdanie sekretariatu ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Be- 
kretariat ONZ ogłosił sprawo- 
zdanie 0 sytuacji ekonomicznej 


Wzrost produkcji 


w radzieckiej sirelie 
Niemiec 

BERLIN (PAP) — Ogłoszo- 
no tu dane o wzroście produkcji 
przemysłowej w radzieckiej atre 
fie okupacyjnej Niemieo w ciy 
gu pierwszego półrocza. br. 

Produkcja stali surowej wzro- 
sta w porównaniu z drugim pót- 
roczem 1948 r, o 65 procent, wal 
cowanej o 60 proc, produkcja 
sztucznego jedwabiu o 106 proe. 

Również wydobycie węgla i 
produkcja brykietów, oraz inne 
gałęzie przemysłu wykazały 
znaczny Wzrost. 


Bójka 
w parlamencie 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, 
że w parlamencie irańskim wy 
buchła zacięta bójka po uehwa- 
leniu przez większość rządowe. 
go projektu ustawy, wyłączają. 
cego analfabetów z głosowania 
powszechnego. 


| 


krajów Azji i Dalekiego Wscho- 
du, zredagowane przez Komisją 
Ekonomiczną ONZ dla Azji i 
Dalekiego Wschodu, 
Sprawozdanie to stwierdza, żo 


sytuacja ekonomiczna tych ob- 


szarów uległa ostremu pogorsza- 
niu. Jak świadczą o tym wszyst- 
kie podstawowe wskaźniki, ty- 
tuacja gospodarcza Indii, Japo- 
ii, Korei południowej, Burmy, 
Filipin, Indochin, Indonezji, By: 
jamu, Pakistanu, oraz innych 
krajów Azji i Dalekiego Wscho 
du ukształtowała się ostatnio o 
wiele gorzej niż przed wojną. 

Wydatki na cele wojskowe w 
krajach Azji i Dalekiego Wscho 
du nieustannie rosną, W porów- 
naniu z okresem przedwojennym, 
kredyty na cele wojskowe — na 
wet według oficjalnych danych 
— zwiększyły się w 1948 roku 
w Burmie o 21 proc. i w Indiach 
o 11 procent, W Pakistanie kre” 
dyty te wyniosły w tymże roku 
70,7 proc. całego budżetu, 

Sprawozdanie zaznacza, 
ciężka sytuncja. gospodarcza í ti- 
zansowa krajów Azji í Dalekie- 
go Wschodu po wojnie jest rów 
nież bezpośrednim następstwem 
skurczenia się ich handlu zagra- 
nicznego. 

Jeśli przed wojną miały one 


że 


stosunkowo zrównoważony bi- 
lans handlu zagranicznego, to w 
Imtach powojennych prawie każe 
dy z tych krajów dotknięty zo- 
stal w tej dziedzinie olbrzymim 


łały taki stan rzeczy, sprawo- 
zdanie wymienią wzrastającą 
zależność krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu od Stanów Zjedno- 
czonych, które stały się tam 
głównym dostawcę towarów. 

Analogiczny stan rzeczy panu* 
je w stosunkach handlowych 
krajów Azji i Dalekiego Wscho- 
du z Wielką Brytanię. 

Rządy krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu — jak wynika ze 
sprawozdania — przerzucają Ca- 
ty ciężar sytuacji na barki mas 
pracujących. Ludność tych kra- 
jów, stanowiąca przeszło połowę 
ludności kuli ziemskiej, żyje w 
skrajnej nędzy 


Równocześnie sprawozdania 


stwierdza, że w wyzwolonych 
Chinach i w Korei północnej wa- 
runki życia ludności poprawiają 
się z każdym dniem, 


Przemówienie tow. Hi 
larego Minca, wygłoszo- 
ne na zakończenie I-ej 
Wojewódzkiej Konferen 
cji PZPR w Warszawie, 
—zamieszczamy na str. 2. 


Na rozkaz USA 


rząd japoński stosuje terror 


MOSKWA (PAP) — Jak do 
i z Waszyngtonu agencja 
na  pósiedzenin Komisji 
alekiega Wschodu dnja 13 Jip 
ca przewodniczący Komisji Me 
Coy, występując jiko przedsta. 
wiciel USA usiłował odeprzeć 
oskarżenia 26 stromy przedsta. 
wieiela ZSRR  Paniuszkina 0 
Mo Arthur ucieka się do 
ji przeciwko robotnikom í 
innym czynnikom postępowym 
w Japonii 

Delegat radziecki przytoczył 
fakty, świadczące o tym, że u. 
stawy, pozbawiająca znaczną 
część japońskich robotników i 
nracnamików nrzamosłowych a 


wobec 


lementarnego  quwawa Obrony 
swych interesów życiowych, sta 
ni wyraźne pogwałcenie de 
klaracji poczdamskiej 1 uchwał 
Komisji Dalekiego Wschodu, 

Delegat radziecki podkreślił, 
że również inne poczynania ge 
nemle Me Arthura stanowią po 
gwałcenie deklaracji poezdam- 
skiej i uchwał Komisji Tak 
więc w szczególności realizowa 
na już w Japonii tzw. „stabili 
zacja ekonomiczna" nie tylko 
nie przyczynia się do wzmocnię 
nia japońskich sił demokratycz 
nych, lecz skierowana jest prze 
ciwką tym siłom. 


robotników 


Amerykańskie władze okupa. 
cyjne i rząd japoński wszczęły 
de facto kampanię przeciwko 
siłom demokratycznym w Japos 
niż i wprowadziły system samo 
woli policyjnej. 

Policja rozprawia się brutal. 
nie z uczestnikami wieców í de 
monstracji, aresztując i osadza, 
jąc w więzienin setki japoń. 
skich robotników, ję zywódców 
związków zawodowych i osób, 
WSZ? postępowe poglą 
ly. 

Delegacja radziecka uważa, 
że Komisja Dalekiego Wschodu 
powinna zająć się tą sytuacją 
i nowziać odpowiednie decyzje, 


Str. 2 


Nr te, 


Rola i zadania partii na wsi 


Podniesienie dobrobytu mało i średniorolnego chłopa, umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego 
— podstawą dalszego rozwoju gospodarki rolnej w Polsce 


Przemówienie członka B'ura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca na zakończenie 


Towarzysze. Rok temu od- 
było się lipcowe plenum Ko- 
mitetu Centralnego PPR 

Lipcowe plenum proklamo- 
walo nową politykę partii na 
wsi. Polityka ta zmierza do 
systematycznej obrony biedne 
go i średniego chłopa przed 
wyzyskiem  kapitalistycznym 
Polityka ta zmierza do stop- 
niowego ograniczania elemen- 
tów kspitalistycznych na wsi. 
Polityka ta ukazuje maso; 
chłopskim perspektywy socja= 
listycznej przebudowy rolni- 
ctwa | nastawiona jest na 
kazanie wszechstronnej pomi 
ty tworzonym przez chłopów, 
pierwszym wzorowym spół- 
dzislniom produkcyjnym. 

Ta nowa polityka Parti spo 
tkuła się ze wściekłymi ataka 
m! reakcji. Ta nowa polityka 
Partii spotkała się z niedowie 


Nosza słuszna 


Przeszedł rok, czy myśmy w 
ciagu tego roku bogaczy wiej- 
skich ograniczyli? Niewątpli- 
wie ograniczyliśmy ich, Ogra- 
niczyliśmiy ich przez klasowe 
nastawienie podatku grunto- 
wego 1 FOR-u, usunejiśmy ich 


w znacznym stopniu z Rad 
Narodowych 1 z zarządów 
spółdzielni. 


Czy w ciągu tego roku 
wznogliśmy obronę biednego 
1 średniego chłopa? Niewąt- 
pliwie tak. 

A co się stało w ciągu tego 
roku z produkcją rolna? Czy 
spadła ona, czy wzrosła? Czy 
obszar zasiewów wzrósł, czy 
zmalał? Wzrósł! 4 

Czy wydajnošé z hektara w 
ciągu tego roku wzrosła, czy 
zmalała? Wzrosła! 

Czy ilość koni. krów. zwłasz 
cza świń wzrosła, czy zmala- 
ła? Wzrosła! 


warzyszy. 
wątpliwości, które miały ni 
wątpliwie rniejsce, to stres: 
czały się one do takiej m, 


cie ukazywać chłopom per- 
spektywy socjalistycznej prze 
budowy wsi, będziecie okazy- 


nych. 


ca będzie z produkcją rolni- 
czą, czy nie spadnie ona w re- 
zultacie tej polityki, w rezni- 
tacie ograniczania kapitali- 
stów wiejskich?" 
polityka ro na 

Czy zużycie nawozów sztucz 
nych wzrosło, czy zmalało? 
Wzrosło! 

Co z tego wszystkiego wy- 
nika? 
Z tego wszystkiego wynika, 
że mowa polityka rolna na 
wsi, że polityka, skierowana 
przeciwko elementom kapita- 
listycznym, nie tylko nie przy 
niosła spaku produkcji, alt 
przyniosła jej znaczny wzrost 
Z tego wszystkiego wynika, | 
to jest niewątpliwe, że bez tej 
polityki nie mielibyśmy ta- 
kiego wzrostu produkcji. bo- 
wiem nasza polityka na wsi 
umożliwiła szybszy 1 pomyśl- 
niejszy wzrost produkcji go- 
spodarstw malo- 1 średnio- 


stkim podstawie wzrost cało- 
ści produkcji rolnej. 


Roawój spó!cz e cześci produkcy!nej 
eperty ra cckrewolnym przekonaniu 
mas chłopskich 


Weźmy teraz zagadnienie 
spółdzielni produkcyjnych. 

Rok temu, zaczęliśmy mó- 
wić o spółdzielniach prodult- 
cyjnych na wsi. Dywersyjnej 
agitacji i wrogich plotek była 
wiedy co niemiara, Dużo też 
było niezrozumienia i dezo- 
rientacji wśród wielu chłopów. 
Obecnie po roku nie tylko mó 
wimy o spółdzielczości produk 
cyjnej, ale gdzieniegdzie chlo- 
pi już ją konkretnie organi- 
zują. 
1 choć wróg klasowy wytę* 
ża wszystkie siły, jest rzeczą 
niewątpliwą, że niezrozumie- 
nie, dezorientacja wśród chło» 


pów jest znacznie mniejsza, 
Diaczego? 
DLATEGO, ŻE CHŁOPI 


SIĘ PRZEKONUJĄ, ŻE PAR- 
TIA ICH NIE WPROWADZA 
W BŁĄD, ŻE SŁOWA PAR- 
TH NIE MIJAJĄ SIĘ Z CZY- 
NAMI, 2E PARTIA NIE 
CHCE KOMTNDEROWAC 
CHFEOPAMI. CZY NARZU- 
CAĆ SIŁA. SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE, ŻE PARTIA 


Wzmocn'ć, uirwe 


so vsz robotn 
W czym wyraża się w dzia- 
łalności rządu ta polityka? 
Wyraża się m. in. w polity- 
ce podatkowej, która wymie= 
rzona jest przeciwko boga- 
czom, która przyznaje wielkie 
ulgi biedoc'e 4 chroni średnia- 
ka, wyraża sie w polityce kre 
dytowej, jak również, eo ma 
wielkie znaczenie, wyraża się 
w dziedzinie polityki cen. 
Ustalenie w zeszłym roku 
stałych, opłacalnych cen na 


DĄŻY DO TEGO, BY SPÓŁ- 
DZIELCZOŚĆ PRODUKCYJ- 
NA ROZWINĘŁA SIĘ NA 
WSI STOPNIOWO, W OPAR- 
CIU O RUSNACE MOŻLI- 
WOŚCI MATERIALNE 1 DO- 
BROWOLNE PRZEKONANIE 
MAS CHŁOPSKICH. 


A więc ogranicz) 
tym roku niewątp. 
talistów wiejskich i osłabili- 
śmy ich pozycje, 

lepiej drobnych t 
chłopów, nie tylko już mówi- 
my o spółdzielczości produk: 
ale je 


, a produkcja rolna nie 
tylko nam nie zmalała, ale 
wzrosła i świadomość na wsi 
poczyniła znaczne postępy. 


Dzięki czemu mogliśmy to 
osiągnać? Mopliśmy to osiąg- 
naé drięki słusznej polityce 
naszej Partił, polityce umoc- 
nienia sojuszu  robotniczo- 
chłoosklego, polityce oparcia 
o biedotę wiejską 1 trwatero 
sojuszu ze średnimi chłopami. 


l'é i rozbudować 


cza -chło nsii 

calnej ceny na żywiec — stwo 
rzyło podstawy do umocnienia 
sojuszu  robotniczo-chłopskie- 
go i dało możność jeszcze ści- 
ślejszego powiązania się ze 
średnim chłopem. 

Odbywają się już żniwa, 
Przed Rządem, przed Partią 
stoi zagadnienie, jak ułożyć w 
tym roku ceny_ rolnicze, 
OCZYWIŚCIE NALEŻY U- 
ŁOŻYĆ JE TAK, ŻEBY 
WZMOCNIĆ, UTRWALIĆ I 
ROZBUDOWAĆ SOJUSZ RO- 


żboże i ustalenie w środku 
roku rolniczego stałej, opła- 


Chłop za czasów sanac'i uzależniony by! 
od kaprysów gield zagranicznych 


Jak kształtują się ceny zbóż 
na rynkach światowych? 

Kształtują się one pod zna- 
kiem powszechnej i wielkiej 
zniżki. 

Oto parę danych 6 tej znił- 


ce 

Jeżeli porównamy na przy- 
kład ceny w Chicago w czerw 
cu ubiegłego roku i w czerw- 
cu bież. roku, to okaże się, że 
w ciągu tego roku cena owsa 
zmniejszyła się o 38 proc.. ce~ 


BOTNICZO-CHŁOPSKI. 


na pszenicy spadła o 24 proc, 
cena kukurydzy spadła o 39 
proc. zaś cena żyta w Kana- 
dzie w tym samym okresie 
spadła o 50 proc. Mamy 
spadek cen na giełdach świa- 
towych w granicach od 24 
proc. dla pszenicy, do 50 proc. 
dla żyta. 


rzaniem, wątpliwościami, na- 
wet u niektórych naszych to- 
Jeżeli wyrazić te 


„Rozpalacie walkę klasową 
ma wsi, będziecie bronić in- 
teresów biednego 1 średniego 
chłopa, będziecie ograniczać i 
stopniowo wypierać elementy 
kapitalistyczne na wsi, będzie 


wać pomoc w budowie wzo- 
rowych spółdzielni prsdukcyj 


To wszystko jest dobre. Ale 


rolnych | na tej przede wszy- 3 


Y |uderza czuły í serdeczny stosu- 


Konferencji PZP 


łeb 1 na szyję spadały one 
i w kraju. 


Oto parę przykładów: wi 
1928 r. kwintal pszenicy kosz- 
tował w Nowym Jorku w 
przeliczeniu na złote 48 zł, a 
w r. 1932 roku spadł do 21 zł. 
Co się stało w Polsce? W 1928 
roku cena pszenicy wynosiła 
47 zł, a w 1932 roku spadła 
do 34 zł. 


Popatrzmy na inny okres: 
w 1937 roku cena pszenicy w 
tym samym Nowym Jorku 
wynosiła 27 zł, a w 1939 roku 
wynosiła tylko 16 zł. Co się 
stało w Polsce? Cena pszenicy 


Nie boimy 
rozwi aiqcego 


TOWARZYSZE. NASZA 
PARTIA I NASZ RZĄD TA- 
KIEJ POLITYKI PROWA- 
DZIĆ NIE BĘDĄ. 


Nuwecztene 
dzieckie łączy monumentalność 


z pięknem. 


Tena, rspołezysnikam, 
kształjującymi obraz pań- 
stwa zwycięskiego socjalizmu — 
mówi tow, red, Arski — są: cz. 
wiek — tempo — kultura, 
Ośrodkiem zainteresowań win- 


dzy radzieckiej i partii jest 
człowiek, jego wychowanie od 
najmłodszych lat, zapewnienie 


mu dobrobytu i rozwoju kultu- 
ralnego, Przybysza z zagranicy 


nek obywatela radzieckiego do 
dziecka i duma z posiadanych 
żłobków, przedszkoli i szkół. 
Szkoła radziecka wychowuje 
człowieka, świadomego awych 
zadań, pewnego zdobytej wiedzy 
i głęboko przywiązanego do swuj 
socjalistycznej ojczyzny, 
Qzłowiek radziecki — to czło- 
wiek nowej epoki, epoki socja- 
lizmu. Jego stosunek do pracy, 
poczucie pewności i mocy pań: 
stwa radzieckiego są najpewniej. 
szą gwarancją potęgi ZSRR, 
* 
fizy orybiesk istnieje 50 lar. 
W roku 1914 miasto to liczy- 
ło 80 tysięcy mieszkańców, Dziś 
liczba mieszkańców przekracza 
pół miliona. W okresie pierws: 
stalinowskiej pięciolatki rozpo- 
czął się żywiołowy rozwój Nowo- 
sybirska. Okres drugiej wojny 
światowej stworzył tu olbrzymie 
ntra przemysłowe, Wokół mia- 
a, jak okiem sięgnąć, wyrosry 
potężne gmachy fabryk. Tam, 
gdzie dawniej szumisła tajga, 
dziś huczą maszyny, wirują koła 
transmisyjne. Ulice. Nowosybir- 
ska nagle kończą sią w pewnych 
rh, a dalej do potężnych 
bloków fabrycznych,  stojąsysh 
wokół miasta, prowadzą zw 
polne drogi. Tworzyliśniy 
przede wszystkim warsztaty pra 
cy — mówią mioszkańcy miasta 
— Na budowę ulio mamy zawsze 
jeszcze czas. Ale choć fabryki 
wyrastają wśród lasu, nie za 
pomniano w Nowosybirsku 
żłobkach, przedszkolach i 
łach, o teatrach í innych urzą 
dzeniach kultnralnych. 
W mieśrie wzniesiono wspaniy 


Wszyscy pamiętamy sprzed 
wojny, że w Polsce sanacyjnej 
wtedy, kiedy spadały ceny na 
ziełdach światowych. ta na 


opery, obejmuj 


| 
znaj 
ldemii Nauk ZSRR. Państwo r 


Państwo Zwyc 


R w Warszawie 


z 28 zł w 1937 roku spadła 
do 18 zł w 1939 r. 

Co to znaczy? Znaczy to, że 
ceny w Polsce wiernie szły za 
cenami amerykańskimi, że 
chłop polski cierpiał od każ- 
dego spadku giełdowego, od 
każdego kryzysu, od każdego 
wstrząsu na rynku amery- 
kaeńskim, argentyńskim, czy 
kanadyjskim. 

Gdyby się to miało powtó- 
rzyć w Polsce teraz. trzeba by 
było np. cenę żyła obniżyć 
tak, jak się obniżyła .ona w 
Kanadzie, to znaczy o 50 proc., 
inaczej mówiąc, mniej więcej 
o tysiąc złotych na kwintalu. 


się kryzysu 
się w krajach 


kapiialistycznych 


Nasza Partla 1 nasz Rząd 
robotniczo-chłopski w tym ro 
ku, mimo kryzysu na rynkach 
światowych, mimo spadku ce- 


ny w Nowym Jorku, w Win= 
nipegg, czy w Buenos Aires — 
utrzyma ceny zboża na zeszło 
rocznym poziomie, 
Towarzysze, Czasem 
trudno chłopu wytłumaczyć, 
co to znaczy demokracja lu- 
dowa, co to znaczy walka z 
imperializnem, co to znaczy 
oderwanie się od praw roz- 
woju kapitalistycznego. 
cie teraz na przykładzie 
polityki cen rządu robotniczo- 
chłopskiego jasny, wymierny, 
prosty sposób wytłumaczenia 
masom chłopskim, co to zna- 
czy demokracja ludowa, co to 
znaczy zerwanie ze Światem 
imperializmu i oderwanie się 
od jego przeklętych praw. 


Gdyby Polska nie wyrwała 


jest 


się z niewoli kapitalistycznej, | wsi 


gdyby nie była demokracją lu 
dową, Światowy spadek cen 
uderzyłby boleśnie w polską. 


Lej Wojewódzkiej 


jej rozwój, ale odrzucił ją da- 


leko wstecz. 

POLSKA ROZBIŁA KAPI- 
TALIZM, POLSKA JEST 
DEMOKRACJĄ LUDOWĄ, W 
POLSCE RZĄDZI RZĄD RO- 
BOTNICZO-CHŁOÓPSKL 

Dlatego dla polskiego chło- 
pa nie straszne są kryzysy, 
dlatego rozwija się 1 będzie 
się rozwijać szybko 1 pomyśl- 
nie polskie rolnictwo, 

Ta nasza polityka cen obli- 
czóna jest na utrwalenie so- 


juszu  robotniczo-chłopskiego, 
na utrwalenie sojuszu ze śre- 
dniorolnym chłopem, głównym 
producentem zboża na polskiej 


"Trzeba, by cała nasza Par- 
tia na tej bazie utrwalała 1 n= 
macniała więź przyjąźni ze 
średniorolnym chłopem. (Okla 


wieś i nie tylko zahamował ski). 


° ich pobycie w ZSRR 


Onegdaj staraniem Łódzkiego Oddziału Związku Zawod? 


wego Dziennikarzy R. P. zor 


ganirowana zostały odczyty spra 


wozdawczć uczestników wycieczek do ZSRR, tow. RED, STE 
FANA ARSKIEGO i sekretarza Kom. Wojewódzkiego, tow 


WITOLDA SIENKRIEWIOZ 


A. Qdczyty te wzbudziły w spo 


łeczeństwie łódzkim duże zainteresowanie, o czym świadczy 


ła szczelnie zapełniona sala 
ki, jakimi słuchacze darzyti 


dzieckie nia zna pojęcia prowi: 
cji, Każda miasto — to swoisty 
ośrodek „gospodąrczy i kultural- 
ny, skupiający. ludność sąsiadu- 
jących okręgów. Każda miasto 
— to zamknięta cnłość, zapaw- 
niejąca mieszkańcom nie tylka 
możność pracy i zarobku, sle tak- 
że możność szerakiego rozwoja 


kulturalnego. 
+ 

pe człowieka, żyjącego w pan 
stwie kapitalistycznym, ta- 
kie urządzenie, jak kolej pod- 
ziemna, jest zwykłym, nawet sra 
chę niewygodnym Środkiem ka 
munikecyjnym. Jakże inne wra- 
żenie odnosi zię, zwiedzając mo- 
numentalne stacje moskiewskie- 
go metro, przerzucujące każdego 
dnia miliony pasażerów. Patrzą” 
cego uderza niezwykła staran- 
ność i dbałość o estetyczny wy- 
gląd kolei podziemnej, W budo: 
wie moskiewskiego metre uwi- 
docznia się jasno istota socjali- 
atycznogo budownictwa — ścisłe 
połączenie użytkowności z dąże- 
niem do stworzenia ośrodka este- 
tyki i piękna. Moskiewski mi 
to wymowny dokumest. 
wysokiego poziomu radzieckiej 
kultury, to budowa charakte 

styczna dla epoki socjalizmu. 
Zwiedzając teatry Moskwy i 
Leningradu stwierdzamy, że sztu 


.. 


j|ka aktorska w Związku Radziec- 


kim dościguęła wyżyn wielki 
artyzmu. Publiczność jest tu nie- 
zmiernie czula na poziom gry, 
Teatry, wystawiające sztuki do- 
bre i doskonale grane, są stale 
przepełnione, Natomiast jeśli 
przypudkiem teatr jakiś wystu- 
wia słaby sztukę, jest pu 
sta. Świadczy tn a wspanimyjo 


re Wszyśth 


th powsta 
a liczne gmachy instytucji pa- 
blicznych 


Domu żołnierza i burzliwe okłas 
mówców. 


wyrobienia smaku qztystycznazo 
wśród publiczności radzieckić 

Jak wielką potrzebę książ: 
czuwa człowiek radziecki świad- 
czy fakt, że wielokrotne wyda- 
pis dzieł Puszkina lub innych 
klasycznych dutorów, liczące mi- 
liony egzemplarzy, bywają roz 
chwytywane w ciągu 24 godzin. 
Niezwykła chłonność dóbr kul- 
turalnych, pieezolowjta staran- 
ność w ich wytwarzaniu — oto 
podstawowe elementy, charakte- 
tyżujące nową, moejalistyczną 
kulturę Związku Radzieckiego, 

* . s 


ybraliśmy się do Związku 
Radzieckiego w bardzo liez- 
nej grupie — mówi sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
tow, Sienkiewicz, Wycieczka na- 
sza liczyła 305 chłopów z ralej 


Polski, Blisko połowę ucześtni- 
ków wycieczki stanowiły kobie* 
ty, Uczestnicy wycieczki wybra- 
ni zostali w swych wioskach 
przez chłopów, Na terenie ra- 
dziockiej Ukrainy wycieczka na- 
sza podzieliła się na szereg ma- 
łych grupek, obejmując swym 
zasięgiem prawie cały obszar 
Ukraińskiej Socjnlistycznej Re 
publiki Mydzieekiej. Chłopi pole 
scy nie zajechali do jakichś „po- 
kazowych ośrodków'*, Zwiodzili 
w kilkudziesięciu obwodach 127 
kołchozów, 34 sówchozy oraz wie- 
le zakładów przemysłowych, sta- 
oji traktorowo - maszynowych i 
innych ośrodków kultury rolnej. 
„+. +. 

W aczestuików wycieczki 

wydolegowanych przez ehlo- 
pów, sporo było takich, którzy 
do Związku Radzieckiego jechali 


z nieufnością, przesgezeni wrogą 
ropagnndą. Kiedy jednak po- 
*rucaliśmy, nia była już w tej 


tsrółprac 


czeskich 


PRAGA. — W związku z róż 


poczętę w Gzechosłowacji akcję 
źniwną na ręcę proz denta Gett 
walda wpływają liczne listy od 


rolników i robotników  czacho. 
lowacktch, w których podpisa 
s przyrzekńją, iż wypełnią 


wszystkie powzięte w związku 
|= tą akcją zobowiązania. dla 
dobra | luduwo.demokratveznei 
i Bevubliki 


jı |a» wieleicn busac tm. 


Człowiek — tempo — kultura 
ięskiego socjalizmu tworzy nowe wspaniałe życie 


Odc zyły sprawozdawcze tow. red. Arskiego 
i sekretarza KW PZPR tow. Sienk ewiczc 


nych -udność posiada wszelkia®t 
udogodnienia życia 


tak licznej grupie nikogo, kto 
by nie wierzył w niezwyciężoną 
potęgę naszego sojnsznika, Wy- 
cieezka do ZSRR nauczyła elio- 
pów polskich nowych metod pra- 
cy w gospodarce rolnej, wykizas 
ła bezwzględną wyższość kolex- 
tywnych metod produkcji nad 
gospodarką indywidualną, poli: 
zała, jak dalece praca kolensż- 
ników radzieckich oparta jest ra 
naukowych przesłankach, Wi, 
dzieliśmy takie pola, takie klo- 
sy, takie konie í owee, o jnkivh 
nikomu z nas do tej pory nawt 
się nie Śniło, Wycieczka przy- 
niosła naszym chłopom jeszcze 
cos więcej oprócz doświndozeń 
fachowych. Dała oną nowy po- 
glad na człowieka radzieceiego, 
jego pracę, kulturę i rozwój. 
Chłopi nasi przekonali się, że w 
państwie zwycięskiego socjuliz 
mo wszyscy patrzą z ufnością w 
przyszłość, ówindomi mocy rar 
dzieckiego ustroju, świadomi 
swych wielkich zadań przeobta» 
żenia życia całej ludzkości, 
yen akordem, przebija» 
jecym wyraźnie w prolite 
ujnch tow. tow. Arskiego i Bion- 
kiewiczu, było uczucie głębowiej 
wdzięczności dla narodu rndzioc* 
kiego i władz państwowych oraz 
partyjnych za gościnne pizyję- 
cie wycieczek polskich -trita 
nia jakie wywarło serdeczne 
przyjęcie ze strony obywateli ra» 
dzieckich wzmogie i spotęgowa» 
ło przeświadozonie o tym, iż tyle 
ko w ścisłym sojuszu ze Związ* 
kiem Radzieckim możemy site 
dować lepszą przyszłość naszeqo 
(kraju, St. Kar. 


a rolników 
i polskich 


W jednym z listów robotnicy 
czechosłowaecy, zntrudnieni w 
Państwowej Stacji Traktorowej 
w Unbostie pod Pragą zanew= 
niają prezydenta Gottwalda, 13 
w całej nemi pimagać będą 
swym kolegom  traktorzystom 
polskim, przebywającym w tej 
miejsc=rości na Wursach azko, 
leniovrych. 


Nr 192 


W dmi simatic i ża tou 


Brałam udział w pogrzebie tow. Dymitrowa 


Bułgarii, najbliżsi przyj: 


Dymitrowa, oraz olbrzymie rzesze Indności bułgarskiej. 

Wszyscy byli pogzążeni w głębokim smutku z powo- 
du zgonu tow. Dymitrowa, ukochanego przez całą lud- 
ność — Wodza i nauczycieła klasy robotniczej Bułgarii. 
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Marszałek Woroszyłow, premier 

Groza, W. OCzerwiakow, generał 

Terpiszew przenoszą trumnę ze 
zwłokami G. Dymitrowa 


a ulicach nie spotkaliśmy 

ani jednego przechodnia, 
który by nie miał opaski ża- 
łobnej i żałobnego kiru, wpię 
tego do ubrania. 

Cała Sofia przybrana była 
w kiry żałobne. W każdym 
prawie oknie wystawiono oko 
lone czernią portrety Zmarłe- 
go, a na każdym okazalszym 
budynku widniały podobizny 
ukochanego Wodza, przy któ- 
rych czuwały warty honoro- 


wej c 

Do Sofii przybyły delegacje 
26.państw, z delegacją Zw. 
Radzieckiego na czele. Były 
wśród nich delegacje państw 
demokracji ludowej oraz de- 
legacje partji kormunistycz- 
nych i robotniczych państw 
"W se cez 


śród delegatów spotyka 

my wybitnych działaczy 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, bojowników o wol 
ność i niepodległość w okre- 
sie okupacji „oraz przodowni- 
ków pracy — budowniczych 
socjalizmu w swych krajach. 

Wystarczy kilka godzin po- 
być w Sofii, aby się przeko- 
nać, kim był tow. Dymitrow 
dla ludności pułgarskiej, z ja- 
ką czcią mówią o nim robot- 
nik i chłop, inteligent, starzec 
1 dziecko. 

PE olbrzymiej i wzru- 

szającej manifestacji po- 
grzebowej naród rzucił hasło: 
„Nieśmiertelny nie może u- 
mrzeć”. Przez kilka, dni i no- 
cy ludzie miasta í wsi bez 
przerwy, całą lawiną sziż zło- 
żyć hołd Zmarłemu i przysię- 
gę przed zwłokami swego 
Przywódcy, wystawionymi na 
katafalku w domu Parlamen- 
tu Bułgarskiego. Przy zwło- 
kach pełnili honorową wartę 
członkowie różnych organiza- 
cji, formacji wojskowych, 
wszystkich przybyłych delega- 
cji. I mnie także s ło to 
zaszczytne wyróżnienie... 

Cała ludność brała udział w 
budowie Mauzoleum, óra 
trwała zaledwie kilka dni, Pra 
cowana dzień i noc. Byłam 
zdumiona, gdy zobaczyłam 
przy budowil Mauzolum, dla 
wybitnego komunisty, tow. 
Dymitrowa — popa, który pra 
cował wraz z murarzem. Zwró 
ciłam się do towarzyszy buł- 
garskich z zapytaniem, co tu 
robi ów duchowny? Odpowie- 
dziano mi: „W Bułgarii i du- 
chowni kochają swoją ojczy- 
znę i tow. Dymitrowa, który 
jest uosobieniem walki o wol- 
ność naszego kraju", a następ 
nie dodali: „Mamy najlepszą 
brygadę budowniczych, skła- 
dniacą się z samych duchow- 
nych, którzy zdobyli sztandar 
zwyciestwa i nie chcą go od- 
dań nikomu“. 

Przy tych słowach towarzyz 
sza bułgarskiego, mimo woli 
pomyślałam o ponurej dzia- 


o Bułgarii przybyliśmy 8-go lipca. 
Sofii oczekiwali nas przedstawiciele Rządu Bul- 
garskiego, Ambasady Polskiej, Komunistycznej Partil 


| wetę załopotały w podwójnym 


; |proletariat walczy o swe wy- 


„|ts, tow. Zambrowski í czło- 
_ |nek Biura Politycznego KC Ko 


Í |Za trumną szła rodzina, czło! 


Na lotnisku w 


ciele i współpracownicy tow. 


... 
lipca — drugi dzień po- 
bytu naszej delegacji w 
Sofii. Ó godzinie 12-ej odbył 
się obrzęd pogrzebo- 
wy — przeniesienie zwłok z 
Parlamentu do Mauzoleum. W 
chwili wynoszenia ciała na la 


szpalerze sztandary z czarnym 
kirem 26 państw, państw De- 
mokracji Ludowej i państw 
kapitalistycznych, w Których 


zwolenie. 

Ciało wyniesione zostało na 
barkach takich ludzi, jak tow. 
tow.  Woroszyłow, Thorez, 
Harry Polit, Petro Nenni, Pe 
tro Groza (Rumunia), członek 
Biura Politycznego naszej Par 


jmunistycznej Partii Bułgar 


kowie Rządu i Biura Politycz- 
nego Partii, dalej niesiono of- 
dery i wieńce wszystkich 
państw, na czele z olbrzymim 
wieńcem od tow, Stalina z na 
pisem: „Drogiemu_przyjacie- 
lowi, tow. Georgi Dymitrowo- 
wi — Józef Stalin“. W kolej- 
ności maszerowały następnie 
na miejsce wiecznego spoczyn 
ku tow. Dymitrowa do Mau- 
zoleum delegacje wszystkich 
państw. 

rzemawiało 26 mówców 
w imieniu swych krajów 
żegnających jednego z najwy- 
bitniejszych uczniów Marksa 
3 Lenina. Po przemówieniach 
nastąpiła manifestacja pogrze 
bowa, którą poprzedzały for- 
macje różnych jednostek woj- 
skowych, a potem szły niezli- 


Ya "TYTON OWH 


Mauzoleum, w którym spoczęło 


kochamy Dymitrowa, jak: ko- 
chamy sojusz ze Związkiem 
Radzieckim". 

W tej olbrzymiej rzeszy wi- 
działo się robotników, chło- 


nych, a hasła ich: „Dzieło Dy- 
mitrowa jest w naszej krwi”, 
„Niech żyje Dymitrowski KC 
i Jego Partia" — świadczą o 
tym, jak bardzo naród bułgar 
ski zdecydowany jest walczyć 
jo socjalizm, jak mocno rozu- 
mie internacjonalizm, na któ- 
rego płaszczyźnie tow. Dymi- 
trow wychował wiernie klasę 
robotniczą, zmierzającą szyb- 
kim: krokami do socjalizm: 


Jesteśmy w Ośrodku Nr 4 
Łódzkich Zakładów  Odzieżo- 
wych. W wielkich salach dzic- 
siątki kobiet pachylonych praco- 
wicie nad turkoczącymi maszy- 

ję swój codzienny 


ji. 


czone timy ludności Sofii 
Í okolic. Tej wstrząsającej ma 
nifestacji nie zapomnę nigdy. 
Przemaszerowało nieprze! 
czonymi szeregami około mi- 
fona ludzi, partyjnych i bez- 
partyjnych. Szła młodzież, któ 
ra nad trumną z podniesioną 
å rzucała hasła: „My, 
młoda gwardia, wierni Dymi- 
trowawi — testament Jego wy 
konamy! Szły organizacje 
partyjne, szli zwykli ludzie i 
przysięgali wszyscy: „Przy- 
rzekamy Ci być wiernymi 
dziełu Lenina i Stalina! Dy- 
mitrow żyje! Żyje w naszych 
sercach!". 
Ns to nie był zwykły po- 
chód. To potężną, zwartą 
masą kroczy? cały naród, Szły 
rodziny. Matki z dziećmi na 
ręku, starcy, nawet ludzie u- 
łomn:. Ich hasłem było: „Pri- 
wet na Stalin* (Pozdrowienia 
Stalinowi). „Będziemy tak pra 
cować, jak Dymitrow". „Tak 


Warszawa — w lipcu. 
Odbudowana na pl. Zamko. 
wym historyczna Kolumna Zyg 
munta zbliża stę do stamm cal- 
kowitogo wkończenia, W łych 
dniach na szczycie kolumny sta 
nął posąg króla. Wielką piżo- 
wą statuę wagi 5 ton, opasano 
linamii stalowymi i wkrótee po- 
t: winda wcięgałn posąg na 
wierzchołek pomnika. Ustawis. 
nie statui króla, którą roootni. 
ey ndekorowali wieńcem i bia) 
ło.czerwonymi sztandarami, od. 
było się wśród rząsistych okla- 
sków tłumnie zebranych na pla 
cu warszawiaków. Statue zwią 
zano z kupitelem kolumny przy 
pomocy czterech bloków, a aa 
wzmocnienia całości wnetrze 
podstawy posągu wypełniono be 


tonem. Obecnie trwają prace 
przy zakładaniu schodów przy 
pomniku. 

.. 


Na Muranowie gdzie przed 
kilku miesiącami, wśród grazów 


cisza, dziś trwa intensywna. 
praca przy budowie osiedla mie 


łalności rozpolitykowanej czę- 
ści kleru u nas w Polsce. 


wznoszonych przez ZOR.. 


bardziej zaawansowana jest bu 


— 3 wiadukty wę: 


Przechodząc przez sale wypy- 


tujemy sekretarza organizacji 
partyjnej, tow. Pawlakową, owy 
niki pracy zakładów. 

Chać notujemy pilnie cyfry 
rzucane przez tow. Pawlakówą, 
uwagi naszej nie uchodzi to, że 
w jednym końcu zali zebrała się 
grupka robotnic, żywo o czymś 
dyskutując, Podchodzimy zacie- 
kawieni rozmową. 

— Ja myślę, że ten „cudć* w 
Lublinie — to był zwykłym oszn- 
stwem — mówi do koleżanki ro- 
botnica, Cecylia Wolska — xtó- 
re przyniosło w końen tylko 
straszne nieszczęście, Jestem wie 
rzącą katoliczką, ule dziwi mnie 
to, dlaczego nie było cudu, kis- 
dy paliło się więzienie w itado- 
goszezu? Wtedy właśnie potrzab- 
ny byłby endowny deszcz, nby 
uratować ginących, niewinnych 
więźniów. 

— żle jest, jeśli ktoś w niecny 


pów, urzędników i duchow- |trow 


na zawsze ciało Georgi Dymi, 
trown 

Tr został pochowany bo- 

jownik o sprawę klasy 

ii i świata, 

go dzieła 

Marksa i Lenina, tow, Dym:- 

r, zostawiając testament 

swych prac i swych dążeń dia 

Bułgarii i dla międzynarodo- 
wego proletariatu, 

I my za towarzyszami buł- 
garskimi powtarzamy: „Testa- 
ment Dymitrowa jest w na- 
szej krwi. On żyje w naszych 
sercach”. 

Michalina Tatarkówna 
sekretarz 


pinistyczny do Chamonix, 
wy”, 


Margueritte Lon, 


Tradycji stało się zadość! 


chcą udowodnić, że teza , 
państwa  zachodnio-europejs 


bezzilne. Nawet najsłośliwsze 


kultury i chlubą ludzkości, 


Dzielnicy Staromiejskiej 
PZPR 


sposób wyciąga łatwowiernych 
ludzi z domów, każąc im dusić 
się, tratować nawzajem, żorując| 
na ich przywiązaniu do rel 
i zwykłej, ludzkiej ciekawości, 
Żls jet zwłazecza, jeśli to czy- 
nią księża i po to, by wyciągnąć 
z wiernych pieniądza — dopo- 
winda druga 2 robotnie, Józefa 
Soska, 

— A bo dzie sami też są so- 
bie winni, że się dają tak łatwo 
osznkać, wykrzykuje ob. Wolska, 
— Niechby to w nas było! Nikt 
by nie poszeał oglądać. U nas nie 
ma takiej ciemnoty. 

— Przepraszam, še się wtrącę 
do waszej rozmowy. — Czy ob: 
watelka jest członkiem Partiis— 
pytam ob. Wolską, 


— A co myślicie, obywatelu, 
— oburza się moja rozmówczyni, 
— że jak ktoś jest bezpartyjny, 


ifto zaraz musi w zahobony wie- 


rzy&f I mam się może z tym zgo- 
dzić, ża młoda dziewczyna me- 
winnie zginęła i że 19 osób do- 
gorywa w szpitali, Myślę, ża o 
tym lubelskim „eudzie'*, o tym 
tratowaniu tłumu w Lublinie — 
to wszyscy jednakowo myślą, że 
była to edlowa robota, aby ludzi 
odciągnąć. od uczciwej pracy dla 
Polski! 

— A powiedzcić nam, jak to 
się stało, żo jeszcze zanim ga 
zoty napisały a wypadkach w im 
blinie, te ja już słyszałam od 
sęsiadok o cudach w lubelski 
katedrzef — pyta ob, Władysła- 


Tradycji stało się zadość 
Nie minął jeszcze tydzień od chuli, gdy prasę polską obie- 
gla wiadomość, że władze francuskie nie udzieliły wiz jazdo: 
wych polskim taternikom, którzy mieli wyjechać na zjazd ol. 
a już mamy nowy” „kwiatek twizo- 
Tym razem ofiarą konsekwentnych i stałych szykan władz 
francuskich padł wybitny uczony polski, historyk sztuki, dyrek- 
tor Muzeum Narodowego, prof. dr Stanislaw Lorentz, 

Prof. Lorentz miał wyjechać do Paryża na zaproszenie pani 
przewodniczącej komitetu „organizacyjnego 
Roku Szopenotwskiego we Francji, w celu ustalenia terminu 
i omówienia spraw francuskiej: wystawy szopenowskiej. 
Lorentz, mimo załatwienia w terminie wszystkich formalnoś 
do tej pory wizy nie otrzymał i musiał zrezygnować x wyjazdu, 


Prof. 


Tego rodzaju postępowanie władz francuskich jest zupełnie 
niezrozumiałe i niewytłumacznin e. 
w mnożeniu tych szykan? Widocznie panowie z Quai d'Orsay 
laznej kurtyny", wznoszonej przez 


Jaki cel ma rzad francuski 


jest słuszna. Zapominają jed- 


nale, że tego rodzaju postępowanie zwraca się przeciwko nim. 

Wiadomo bowiem, że zarówno we Francji. jak i w Polsce opi- 

nia publiczna jest oburzona tymi szykanami. 

również, że ich mała, przyziemna, krótkowzroczna złośliwość 

ośmiesza ich w oczach własnych obywateli i całego świata. 
Wizowe szykany władz francuskich są zresztą najzupełniej 


Zapominają oni 


postępowanie panów z Quai 


d'Orsay nie potrafi przeszkodzić rozwojowi naszych stosunków 
z postępową kultur, Francji, x ludźmi takimi, jak prof. Jolliot- 
Curie, Eluard, Aragon i wielu innych, będącymi chlubą tej 


Bah. 


Zdrowy rozsądek nie da się: otumanić 


Rebotnice Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 o „cudzie lubelskim" 


wa Gumińska, przysłachując się 
dotąd milcząca naszej rozmowie. 


— Ja ci na to odpowiem! — 
wtrąca się ob. Wolska, — Obmy- 
Ślili sobie w Lublinie różni wro- 
gowie Polski i  wydziedziczeni 
obszarnicy, żę najlepiej będzia 
zrobić jakiś „eud'*, aby hadzi 
Otumanić i murobić bałaganu, 
Zaraz też wyruszyli różni „on 
downi'* ludzie po całej Bolsca 
i jeszcze zanim ,eud“ się stał, 
wszyscy już o nim wiedzieli. 
Przerywamy rozmowę, praca 
nagli. Mieliśmy pisać o produk- 
eji ośrodka, a jednak robotnica 
spowodowały zmianę temata. 


j|A zatem o produkcji innym ra* 


zem, Kar, 


Nasi korespondenci piszg 


Opiekujmy się młodzieżą 


Organizacja ZMP w Zjednie 
czonych Znkł. Przemy. Gumowe- 
go, wytwórnia Nr 5, mimo wial- 


kiego odsetka pracującej mlo- 
dzieży, do niedawna przejawiała 


Kościół św. Anng został odbudowany z funduszów państwowych, 
Na pierwszym planie prace przy budowie trasy W—Ż 


bylego gotta panowała martwa|dowa odcinka przy ulicy Lesz. kondygnacji, w 

z | 

|szkaniowsgo największego z pięj długości każdy. Bloki te będą pie posuwa się robota od stro- 

cin osiedli przy Trasie WZ, |miały po pięć. kondygnacji, |ny Nowolipek, gdzie powstaje 
Naj-| Dwa domy doprowadzone zo. |kilka wielkich domów. 

wysokości czwartej 


no. Szybko rosną tu mury 3-ch 
wielkich bloków, po 100 mtr. 


stały do 


jednym zakłada 
są strop nad trzecią kóndy. 
gnscją. Również w ostrym tem 


słabą — działalność. 


Dzisiaj nie|ła od chwili, kiedy podstawowa 


tylko, że obejmuje szerokie rze | organizacja partyjna postanowi- 


sze młodzieży, ale tętni pełnią 
życia organizacyjnego, 
Wiolka ta przemiana nastąpi” 


Budujemy nową Warszawę 


Kolumna Zygmunta na ukończeniu — Największe esiedie przy trasie W-Z 


zła koleiowego stolicy 


załogi osiedla  Muranowskiego, 
stosowane jest iwodnic, 
two, dzięki czemu wydajność 
pracy jest znacznie 'yższą od 
przeciętnej. Raz po raz podej. 
mowane są przez murarzy wy- 
ski dla ustalenia rekordów. 
Niodawno grupa majstra Koko. 
ta wykonała w ciągu dnin 31 
mtr: sześć. muru, Da osiągania 
lepszych wyników przyczynia 
się też zastosowanie W azero- 
kiej skali sprzętu mechaniczne 
go i elementów prefabrykowa. 
nych. 
... 

W ramach odbudowy i prze- 
budowy Węzła Kolejowego w 
Warszawie, prowadzone są To- 
boty na zachodnim odcinku li. 
nii érednieowej, gdzie odbufio- 
wywano są trzy wiadukty, Je. 
dem z nich gotowy będzie za 
miesiąc, dragi w październiku, 
trzeci późną jesienią. Budowa 
tych wiadnktów jest poważnym 
dalszym krokiem nad nspraw- 
nieniem komunikacji ne zachod 
nim odcinka 


pe którym w połowie stycznia 


Wśród wiekszości robotników 


przyszłego roku ruszą pociągi 
glektryczna w kierunku Żyrar. 
dows, 


linii średnicowej, | 4 


ła otoczyć młodzież należytą o" 
pieką. Specjalnie wydelegowany 
w tym calu do ZMP mlody ak- 
tywista partyjny, tow. Nowak, 
w krótkim jnż czasie zdobył aoe 
bie zaufanie całoj młodzieży 4 
został przez nią obrany przewod+ 
niczęcym, Dzisiaj tow. Nowak, 
jako przedstawiciel młodzieży, 
wchodzi w skład egzekutywy, na 
zebraniach której przedkłada 
wszelkie postulnty i zamierzanią 
młodzieży, n organizacja partyj+ 
na pomaga mu w ich renlizowa” 
niu. 

Współpraca między ZMP i or 
ganizacją podstawową jest bars 
dzo ścisła, Każdy partyjniak ży» 
je życiem ZMP, pomaga i dzieli 
się swym doświadczeniem czyj 
to produkcyjnym czy  społecze 
nym. 

Współpraca ta wydała owoca 
nie tylka w życiu wownętrze 
nym organizacji, ale i w produk= 
cji, Twafzieź zorganizowała w 
oddziale konfekcji pas współza+ 
wodnictwa, który daje pomyśle 
ne rezultaty, a w tej chwili or- 
ganizuje jeszcze jeden zespół na 
drugiej zmianie, 


Młodzież nasza żyje życiem 
zakładów, interesuję się sprawa- 
mi ilości i jakości  produkoji, 
vlepszeniami 1 bada przyczyny, 
w wypadku ujawnienia się jat 
kichkolwiek trudności. Na tero 
nia naszych zakładów nie się nia 
dzieje bez udziału naszej mlos 


I 
] 


Maria Michalak 
korespondent fabryczny 
„Głosu** z ZZPG — 
wytwórnia Nr 4 
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: 
Zadania 
Liceum 

Gasironomicznego 

Istnieje W Dodat czteroletnie 
IACBUM PREBMYSZU GA. 
STRONOMIGZNEGO przy uiicy 
Kilińskiego BS. Jest ta CH 
cówka nndor pożyteczna, Stąd 
bowiem wychodzą absriwentki 
— kierowniczki domów wypo- 
czynkówych, stołówok, pensjo. 
matów ity, Program nanczania 
obejmuje takie przedwgpty, 
jak: © zanizacja gospodarstwa 
rodzinnego i zbiorowego, zasady 
żywienia, zagadnienie estetyki, 
higiena í wiele innych przed. 
miotów fachowych i ogólno. 
kształcących. Dziewczęta łączą 
teorie z praktyką — szkcla pro 
wadzi stołówkę, w któraj wy- 
dale się dsiennio oksłą 350 obia 
dów,  przyrzzdzanych przez 
uczennice, przyjmuje zamówie. 
nia na wyroby cuk!euiczę — 
mają więc możność coskonałe. 
go wyszkrlonia się w swym za. 
wódzie, 

Matura Liceum Gastronomi. 
cznego ubowaźnia do Rajęcia: 
kierowniczego stanowiska w do 
mu wypoczynkcwym, czy na od 

inku gosnodarczym w szpitalu, 
a tikte i do dalszych studiów na 
wyższych uczelniach. 

W roku pieżącym zapisało się 
już do Liceum Gastronomiczne. 
go 33 osoby. Pczostały jeszcze 
24 wolne miejsca. Zapisy przyj 
mowona są przez eały lipiec 4 
sierpień. 

Mówiąc o Liceum Przemyshi 
Gostr.momicznego nie mona 
pominąć milczeniem — pevrej 
sprawy, Budynek, w któym 
mióści się Licenm jest za stczn 
pły w stosunku do potrzeb 
uczelni, W tym roku szkolnym 
trzepa będzie zlikwidować in. 
ternat, aby pomieścić wszystkie 
pracownie, Uczennice Liceum 
pochodzą przewnźnie ze sfer ro. 
botniczych i chłopskich 1 nie 
stać je na opłacanie krsztowne. 
go komornego w wynajętym 
pokoju. Sprawą ta powinny za- 
jać się Związki Zawodowe, 
im bowiem na sercu leżeć po- 
winna szkolenie fachowych kie- 
rowniczex demów wyposzynko- 
wych. 

8. W. 


Kobiety winny współpracować z DRR 


Przyczynią się w ten sposób do usunięcia zda BE ER. 


troli spełocznej, komisją Fdro. 
bolączek i zaspokojenia potrzeb wia, ppieki społecznej, cświaty 
swej dzielnicy 


1 kultury, wreszcie a 
a ła ta kas 3 e yoa | Póbzenia 

ym tygodniu utworzona| sze lą tam szi 0 bran r ocniczym Dziel. 

i iwa Raga Naro.luwase i gruntowpie rozważane, Psy Ay he- 

ście, a dzisiaj bo.| To też každa z nas winna zda. |" KOMITETY BLOKOWE w 

dą powołana do życia dwie po.| wać sobie dokładnie sprawę z sd. których wejdą przedsta- 

gostote: DRN — Półnóc i DRN |zakresn ńaiołalności DRN 1 Każ-|-inj, komitetów domowych w 
— Południe. da z naa winna z nią współpra- 
akie są ZADANIA DEN? |cować, Współpracować to 


poszczególnych _ dzielnicach na. 
e do! le, jak w 

W piewszym rzędzie DRN znaczy sgłacząć nwe uwagi |5000 miasta. Podobnie, j 
hędą ustałały potrzeby swojej 


skiza Dzielnicowych Rod weszli 
dzielnicy, zgłaszały  odncśno io r A 
wnioski 1 wydawńły opinię wo 


7 zani Ściśle z klasą robotniczą ij 
wyrośli — taksamo 
wszystkich sprawoch, dotyczą- k s ° ja 

cych danej dzielnicy. A więc, 


miętać musimy o tym, ET 
kind blokowych, 
między innymi, będą. zajmowały, Fay.“ == a, 
się sprawami sklepów spółdziel. 


re przecież wywierać będą 
J, szkól, 


DRN utwcrzona, 
od charakteru wniosku 


należy 


Kobiety z PZPB Nr 1 


podejmują zobowiązania 


Kimitet _ Współzawodnietwa 
przędzalni PZPB nr 1 — Księ, 
ży Młyn zobówiązał się z oka- 
z Š rocznicy wydania Mani- 
fosta PKWN oowiększyć ilość 
osób i zespołów, biorących u. 
dział we współzawodnictwie z 
61 proc. do 65 procent ogńlnej 
liczby załogi, Ponnato zubnwię: 
zał się on zorganizować 30 ze 
społów wysokiej jakości. 

W odpowiedzi na inicjatywę 
komitetu przodownich z mnszyn 
tbrączkowych — oh. Żakrzew- 
ska — wezwała do wspòtzawod 
hictwa o najwyższą jakość ze- 


lei zespół Maroiniakowej. 
tow. Krzynowek Stanisława — 


z wraerion średnich postanowi. 
ła zwiększyć procont wykona- 


Szybciej 


Biorące udział we wspólzawođ 
nictwie pracy kobiety wkładają 
maksimum wysitku ażeby osiąg- 
wąć nie tylko największą wydaj 


wpływ działalncść DRN, 
czych i państwowyci za 
żłobków, ośrodków Zdrowia, bę 


f weszły również Janos 1 
dą cztwały nad pracami wszy. po ią ee saa] igien 
esy swej dzielnicy, Niewątpli 
wie í w komitetach blokowych 
ie zabraknie kobiet — robotnie, 
dających dobrze osiągnięcia i 
rączki swojej dzielnicy, 

Pamiętajmy o tym, że Dziel. 
cowe Rady są jednym z na-j 
medzi władzy ludowej w naszymi 
mieście. A że nie ma władzy 
ludowej beż udziam kobiet — 
tym narzędziem 
tak posługiwać, by nzyskać jak 
największy pożytek — naślado. 
wać to, co dobre, a to co Złe — 
zmieniać į ulepszać. 

M. ZAL. 


rot 


stkich 
publicznej, 

Niewątpliwie my, kobiety, 
wiele mamy do powiedzenia, 
jeżeli chodzi o znajomość naszej 
dzielnicy, My przecież zajmu. 
jemy się gospodarstwem, my po 
syłamy dziozi do szkół, my 
wresżcia korzystamy ze ob 
ków, z (sadów zdrowia itp. 
Obok pracy zawodowej í spo. 


nych obowiązków, które z natu- 
ty rzeczy pozwalają nam nı 
nawiązanie żywego bezpośrođ- 
niego kontaktu z szeregiem in. 
stytncji, 

W Dzielnicowych Radach Na. 
rodowych znajdzie sie sporo ko. 
biet. Na czele DEN — śród. 
mieścia tak bliska wszyst. 
kim Kobietom łódzkim, zrzeszo. 
nym w Związkach Zawrdowy 
— tow. Zofia Patorowa. Fakt, 
ża posiadamy nasze przedstawi. 
cielki w DRN-zch j s) 
cię, 


instytucji, użyteczności gó 


łecznej, mamy jeszcze wiele in. 2 


1 


"Trzyosobowy zespół 

pracujący przy budowie csie 
dla ZOR na Młynowie w War 
$zawie wytynkował w ciagu 
$ godzin 75 m kw. muru (799 
procent normy jednego mura- 
rza)! Na zdjęcia — zespół re- 


gwar 
potrzeby i bolączki na| 


kordzistek: od lewej Antonina 

Traczyk (murarz) oraz pod- 

ręczne: Kazimiera Wysocka 
1 Trena Kozioł 


Wasń korespondent miszą 


Moje osiągnięcia 


Zbliżą gię roczuica Manifostu 
Lincowego. Zakłady pracy w 
całym kraju robią hilos swysh 
Gotychczasowych osiągnię: 
stanowilsm i 
— m mini 
wić się, j 


ja spojrzeć weteez 


le pozycje 
mieścić w moim bilansie życia | przeszłam ua pracę 
wym. 

1 sierpnia 1025 roku š 
łam pracować na 4 krosnach w 


mogę n= 


znczę- 
PZPB w Rudzie. Potym pn 
szłam ns szóstki, za co otr 
mywałam cżęsto premie, 
W roku 1947 organizne 
tyjom przy PZPB w Rudzie skie 
rowała mnie do nauki, Ale nie 


| warsztatach. W tym s 


ta zwyldej szkoły — uczęszem 
lam bowiem ns kurs 
ninrksjamu* Tentnizmo. Zdnbyra 


Por |wiedzą otworzyła mi czy na | nio. Boki 


wicle zagadnień i watwiła *ok 


Kiody wróciłam do fabryki 


na 


sie d umiesze2 
” 


rzonym przy u: 


ecko moje 


że 
w 
troskli 
wą opieką! Zarobki mojo zustz 
nić wzrosły, dzięki premiom, ja 


partyjny | normy. C 
I 


j| osiągnąć 100 primy, W ten 


kie utrzymują za przekr 
zę się, ża mo 
vje zroztmiońie 
fla i dolożę wen 

kich stórmń, by  prodnkować 
nie tylko dużo, ale í dobrze, by 

° 
sób chcę położyć swoją ceégim- 
kę w dzieło budowy socjalizmu | 


ta zan 


Jo w nowymi żlabku, utto- | W Polsce, chcę pomóc Państwa | © 


wych zakłoda”h. |przy realizacji plann gospodar-| ki ù 
ś umbję | czegó., 


8. Samich 
Korespóndentks 
PZPR w 


sutt 
e, 


z 


Rud 


"starajmy się 


ność pracy, mle i jej najlepszą 
jakość. 

W Katowicach kobiety zątru 
Bnione w kopalniach w charak- 
terza sortowaczek walczą © u- 
zyskanie jak największej ilości 
stego węgla. W chwili obec- 
nej w 24 kopalniach Śląska zor- 
gonizowano 186 brygad kobie- 
tych, które współzawodniczą. ze 
sobą. o uzyskanie jak najlepszych 
wyników w czystości węgła prze 
znaczonego na cksport. 


spół Krysiakowej, ta zaś z ko. d 


W oddziale przygotowawczym|” 


nia normy z 113,4 proe. do 115 
procent. Ob. Pyć Janina — z 
wrzecion grubych również zos 
bowiązała się zwiększyć pro. 
cent pierwszego gatunku z 80,8 
proc. do 91,5 proc. 

Przewijaczka Kamińska 
Marin — Wraz że Swym zespos 
łem postanowiła zwiększyć wye 
konunie bazy że 103,5 procaat, 
do 107 procent, przy jednocze. 
snym zmniejszeniu braków do 
minimum, 

Robotnicy plaen budowlanego 
zobowiązali się do dnia 22 lip. 
ca wykonać 100 skrzyń do przę 

co pozwoli nam znoszeżę- 
15 tysięcy zł. 
Jan Wedman 
korespondent fabrwzny 
„Gln“ z PZPB m 1 


i lep'ej 


zy. 


Wspólzawodnictwo sortowaczek 
w kopalniach śląskich 


nsięgnięcia zdobyły także bryga 
dy kobiece Dybrowinekiego Zje 
anoczenin Węglowago. 


W kopalni „Towisz** gdzie os 
czyszezanie węgla z kamienia 
odbywa się ręcznie zmwiejszono 
zawartość kamienia do zera. W 
hucie „Pokój w Nowym Byto- 
min łndowaczki rudy w oddzia” 
le wielkich pieców, biorąc m- 
dział w współzawodnietwie pra= 
ry osiągnęły rekordowe wyniki. 
Na eżoło  współzawodniczących 
wysinęła się tow. Henryka Soj- 
kn, która osiągneja ponad 200 
procent normy, Tow. Helena 


Dotychczas w pracy tej wyró? 
niły się brygady przodownie pia 
cy tow. tów. Anny Kurpik, 1 
Ernest Hildenbrandt, Zespoły 
te pracują w kopalni „Dgbiń- 
sko? nalożącej do Rybnickiego 
Przemysłu Węglowego. Poważne 


Lampert wykonała plan miesięcz 
my w ciągu 13 dni. 


Tow. Anielą żydek inicjator- 
ka współzawodnictwa między ta 
dowaczkami wykonała plan mte 
sigczny w ciągu 14 dni wyrabia 
jąc 205 procent normy. 


Kobiet 


iechie 


Przodownica pracy sędzią sądu ludowego w Kujbyszewie 


E. J. Komisorowa rozstrzyga z wnikliwością zawiłe zagudnienia 


swym wspaniał;i 
pięknymi  gmacha= 
i, szkołami, Jeez 
im swymi Idż- 
mi, którzy rozwijaję się i rosng 
w ustroju so; ycznym, 
(Wyliczając imiona nnjwybitniej 
szych obywateli swego miasta, 
ujbyszewiunie zaczynają — za- 
zwyczaj od E. I, Kotnisarowań. 
Komisarowa jest posłem do NnJ 
wyższej Rady Państwa ZSRR. 
Wybrana została jako robotni- 
wielowarsztatowiec fab 
. Naslennikowa, gdzie 
przeowała 10 lat, 
Ta mloda, obecnie niezpełna 
80-letnia kobieta, zdobyła w 
swym krótkim życiu kilka spe 
cjalności, zawsze bowiem 0deżn 


wała głód wiedzy. Pragnela 
coraz lepszego, fachowego i ide 
owego uzbrojenia do walki o 
komvnizm— walki, która oał- 
kowicie wypełnia jej życie. Zn 
slawsży postem do Najwyższcj 
Rady Państwu ZSRR, spotkała 
się ze sprawami i zagadnienia” 
mi, nastręczającymi jej trudan 
ści. Uświadomiła sobie wów- 
„ że obowiązki poselskie bę 
dzie spejniać lepiej, jeżeli pozaa 
dokładnie prawo 


państwa. Wstąpiła do _ szkoly 
prawniczej, 
Obecnie jest sędzią Sądu 


Ludowego w Stulńskiej Dzielni!” 
cy; Kujbyszewi. zo 
Komisarowa rozstrzyga maj- 
bardziej skomplikowane i zawi 
łe sprawy z niezwykłą wnikii- 
mości i doświadczoniem, W 
pracy jej wyczuwa się pewność 


i zdecydowanie człowieka, któ 
ry wie, do czego dąży i wie, ża 


sowieckiego] cel swój osiągnie. 


Dzis przedstawiamy 


naszym: 
ezytelniczkom na załączonych 
rysunkach modele sportowego 
płaszcza, bluzki i spacerowych 
wełnianych sukienek. 


[este w 


można zutów 
eno ma 
j wet 
be. 


na z lekkiego 
terinło, jak i z grubszej 
ny. W pierwszym wypadku 


| dzie miał charakter letniego p- 


krycia, chroniącego nas przed 
kurzem i ewentualnie deszezem 
(6 ile materiał byt impregno- 
wany), W drugim wypadku ta 
ki płaszcz noszony w  ozasie 
ehładnych dni lata, odda nam 


jeszcze poważne usługi jesienię.|lecz odpowiedni jedynie dln ko 
Plnszcz. którego rysunók Oglą-' biet wysokich i 


damy, jest wuy, o krója rẹ- 
kawów reglanowym. Jego ozdo- 
bg jest Yi on, dnże kieszenie 
oraz pasek.szarfa, mocno zacią 
gniety w pasie. Tem krój płasz 
cza jest niezwykle efoktowny, 


i szezunirch. 


zwykłą prostotą kroju. 
z i mtr, 50 em. tkaniny 
namy ją same, 
się do pomocy krawcowej. 


uweh tkania wałnianoch. 


Bluze 


a Wise sy nie. 


oj: 


yko 
uciekając 


nie 


Dwa zndemonstrowane na dal 


szych rysunkach komiplociki —| eie. szkła 
to odpowiedni strój na nkłod- 
niejsze dni letnie. Takie Kostin 


* choej 


Łatwo |qów 


Rebirty zrzeszyne w Lidze RK 


= | siły Rocznicę Manifestu PKWN, 


3 L 


przy PZPW Nr 87 ucz- 
ie pracując przy od- 


pbi 


gruzowaniu Patt 


' faącik gospodyń 


Zarząd Łódzki 
prame 


-| Możemy wypnźyczać naczynia 


Ligi Kobiet, codziennie. 
Swoim — ezlonkiniom | 


Za niówielką opłatą (5 pros, 


przyjść z póniacy, uruchamia w wastóści pożęczucej rzeczy) mok 


porozumienie, 


Spółdzielni Spošyweó 
Wypożyczalnię Naczyń mżywi 


czynną 
Nr 216 od godz. 10.ej do 12. 


2 Wydzinłem Spo nà proez t 
leczno „ Wychowawczym Powsza wa balig, ko 
szynkę do m 


y dni 


Wypożyczalnia Naczyń znopa. 


nych w gospodarstwie domowym trzona jest rówoież w talerze, sw 
> przy ul. Wólczańskiej atorki, piekna serwisy do kawy, 
łyżki, noże i widelce, 


Mus 


my wydatnie pracować 


we wszelkich działach produkcji 
Nie ma dziś w Polsce zakla_ ty prodwkujące wszólkiogo týpa 


przemysłowych, gdzie w 
produkcji nie spotykalibyśmy 
h kobiet. 


gwinty abstugują kobiety. 


W PESI Nr 1 w Tomaszowie 


j- piotrkowskiej ha. |odrowiedziatne zadanie sortowa 
„Hortensją" ekipę so "ZEK przędzy jodwabnej, przezna 
botniczę krajalni stanowią ko. |czonej na eksport 
miki uszyjemy ż lekkich, jas. |biety. W fabryce mstałowej „Me jręku kobiet, Przoduje w tei nia. 
tJiltałaróia'* w Radomska amłoma |» sh Ghrranowska. 


Spoczywa w 


GŁOS RADOMSZEZANSKIY 


Kronita m. Fadonska Współzawodnictwo naodcinku bezpieczeństwa pracy 


KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 16 lipca 
1949 r. 

Dziś: N, M. P. Szk. 
dy 
WAŻNIEJSZz- TELEFONY 

10 — Straz Pożarna 
11 — Orząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczanskie* 
12 — B. 8. W. „Prasa'* 
13 — Powiatowa Komonda MU 
61 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
Aska 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 
apteka mgr, Spoza mieszczą 
ca się przy ulicy Limanow= 
skiego. 
—— 
KINA 
Kino „Wolność”* ulica Na 
rutowicza 8, wyświetla kolo 
rowy film produkcji radzieç 


Przed kilkoma dniami do- 
nosiliśmy o tym, że robalni- 
cy Państwowych Fabryk 
Mebli Giętych Nr 1 i Nr 2 
w Radomsku przystąpili do 
współzawodnictwa pracy na 
odcinku bezpieczeństwa pra 


W związku z powyższym 
opracowany został requla- 
min technicznego wspólza- 
wodnictwa pracy. 

We współzawodnictwie na 
tym odcinku może wziąć 
udział każdy pracownik da- 
nego zakładu pracy po uprze 
dnim podpisaniu deklaracji 
Współzawodnictwem tym kie 
ruje Komitet Współzawodni- 
ctwa wybierany przez mę- 
żów zaufania. Komitet 'skła- 
da się z 5-ciu — 10-ciu 
osób, przy czym w skład je- 
go wchodzą również przed- 
stawiciele Związku Zawodo- 
wego, i Podstawowych Or- 


ganizacji Partyjnych. 

Do zadań Komitetu należy 
krzewienie 1 propagowanie 
idei współzawodnictwa Te- 
chnicznego Bezpieczeństwa 
Pracy, przestrzeganie racjo- 
nalnego rozwoju współzawo 
dnictwa, obliczanie i ogłasza 
nie wyników, oraz składanie 


kiej p. t. „Pieśń tajgi”. 

Film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 14, 

Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 18 j 20 
w niedzielę i święta poran- 
ki o godz. 9 í 11, seanse po 
południowe o godz. 16, 18 i 


20. wniosków do Dyrekcji lub 

Cena biletów na poranki | Ziednoczenia, dotyczących 
wynosi 25 złotych na wszy-|Premiowzenia przodujących 
stkie miejsca. pracowników, oddziałów, 


względnie zakładów. 
Techniczne Współzawodni 
ctwo Bezpieczeństwa pracy 
może przybrać dwie formy: 
indywidualną i zespołową. 
Jeśli chodzi o współzawodni* 
ctwo indywidualne, to rob2- 
tnicy mogą współzawodni- 


Adres Redakcji ı Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego'* 
Radomsko, uL Reymonta ar. 39. 
prsi 

Administracja — telefon nr, 
12, czynna codziennie od godz 
P-ej do 16e). 


Z posiedzen 


Przed kilkoma dniami od: |biegłym — powiedział po- 
było. się w sali Wydziału |rucznik — były na terenie 
Powiatowego w Radomsku , naszego powiatu 22 brygady 
plenarne posiedzenie Powia-|S.P, w roku bieżącym nato- 
towej Rady Narodowej, Na|miast mamy ich już 50. 
zebraniu tym odczytany zo | Jeśli chodzi o ilość prze- 
stał nowy statut Gminnych |vracowanych jednodniówek, 
Spółdzielni. Po jego odczyta|to pow. radomszczański u- 
miu wywiązała się szeroka |lokował się na 2-gim miej- 
dyskusja. Mówcy stwierdzi-|scu w województwie, a na 
li, że najważniejszym zagad|5-ym w skali państwowej. 
nieniem w chwili obecnej| W kwietniu największą ilo 
jest dążenie do zmian stru-|ścią przepracowanych jedno 
ktury wsi polskiej przez za-|dniówek mogą poszczycić 
stosowanie nowych sposo-|się 2 gminy: Brudzice (720 
bów gospodarowania. Prze-| godzin) oraz Pławno, 
wodniczący PRN. ob. Drzaz*| Sprawę zatwierdzenia sta- 
ga omówił zakres działania |tyty o poborze opłat admi- 
władz Gminnych Spółdzielni | pistracyjnych, związanych z 
podkreślając że na czele|budownictwem  zreferował 
spółdzielczości wiejskiej stoi | sekretarz Wydziałi Powiato 
walne Zgromadzenie Delega wego ob Antoni Więckow- 
tów. ski, 

Następnie zabrał głos ko-| W dalszym ciągu zebrania 
mendant Zarządu Powiatowe |radni uchwalili requlamin 
go S.P. por Maciukiewicz, |dostaw i robót na rzecz Po- 
który omówił okólnik Pre-|wiatowego Związku Samo- 
zydium Wojewódzkiej Rady |rządowego w Radomsku. 
Narodowej. dotyczący prac| Poruszono również sprawę 
„Służby Polsce". W roku u-!reorganizacji Pow. Kom. Rol 


Robotnicy — organizatorami 


do wyżej wymienionej 
ejacowości drugi z naszych 
pracowników, który będzie pro 
vudzić oddział szlifierni. Jest 
tn długoletni pracownik Pań- 
stwowej Fabryki Mebli Giętęch 
Nr 1, Alfons Bednarczyk, na któ 
rego zwrócono uwagę już w pior 
wszych dniach pracy. W uzna: 
niu jogo zalet i znajomości za- 
wodu, jak już wyżej powiedzia- 
iiémy, delegówany został on do 


związku z coraz lepiej roz- | także 
4 się produkcją Zakładu 
Mebli Giętych Nr 5 w Gryfowia 
Śląskim, wchodzącym w skład 
naszego Zjednoczenia, zaszła ko- 
nieczność obsadzenia w tych za- 
klndach ważniejszych stanowisk 
pracownikami " wykwalifikowa- 
nymi. 

Przed $-ma miesiącami zakła1 
nesz przydzielił tam __najlopszą 
pracownicę fabryki, Władysławę 


Milecką, która ma za zađame|Państwowej Fabryki Mebli Gie- 
zorganizowania oddziała poli- |tych Nr 5 w Gryfowie, 
turni. R. Mazurkiewicz 
W dniu 1 lipca wyjechał korespondent „Głośn'* 
— 


Sladem naszych artykulów 


W związku z artykułem p. tyt. 
„Karygodne niedbalstwo”, który 
ukazał się na łamach naszego 
pisma w dnia 5 bm, otrzyma- 
liśmy list, wyjaśniający, co sta- 
ło się z pieniędzmi uzyskanymi 


stanowiska administratora, za- 
stał niewielkie tylko ilości owo- 
tów i warzyw, które częściowo 
rozdał personelowi szkoły rolni- 
czej w Radoszewnicy w ramach 
przewidzianych deputatów, ozę: 


ze sprzedaży owoców i warzyw, |ściowo natomiast  spienięż: 
hędących własnością ośrodku neżjąc. nzyskane w (en 
państwowego w Radoszewnie sumy na pokrycie robo- 
Okazuje się, że ob. Grzesik |cizny w polu i ogrodzie, 
Mieczysław. z chwila obj SZA 


czyć między sobą na terenie 
zakładu, oddziału lub nawet 
Zjednoczenia. Współzawod- 
nictwo zespołowe natomiast 
może mieć miejsce między 
oddziałami lub zakładami. 
O przystąpieniu poszcze- 
gólnych oddziałów do współ 
zawodnictwa T.B.P. zdecydu 
je większość załogi danego 
oddziału. Po okresie mie- 
sięcznym Komitet Współza* 
wodnictwa przystępuje do 
obliczenia i ogłoszenfa wyni 
ków. Zdobycie w ciąqu 3-ch 
po sobie następujących mie* 
sięcy największej ilości pun 
któw we współzawodnictwie 
indywidualnym lub zespoło- 
wym daje tytuł przodujące- 
go pracownika lub zespohi. 
wyróżniający się pracownik 


Nasi delegaci 


Powiat radomszczański re 
prezentowany był na Kon: 
ferencji Wojewódzkiej P. Z. 
P. R. przez 23 delegatów: 

Tow. Kłych, którego zapy- 
tujemy o wrażenia z Konfe- 
rencji opowiada nam: 

„Przede wszystkim Konfe- 
rencja wykazała wzrastają” 
cy autorytet naszej partii i 
wzmożoną. aktywność orga- 
nizacii podstawowych. Wia- 
śnie tam na sali konferencyj 
nej można było naocznie 
przekonać się, jak robotnicy 
i chłopi mało i średniorolni 
budują Polskę nową, jak pod 
przewodnictwem PZPR two- 


ia Pow. Rady Narodowej 


|nej, do której powołano: ob. 
Kucharskiego Antoniego 
oraz Kazimierczaka Jana. 
Na zakończenie obrad prze 
wodniczący Powiatowej Ra- 
dy Narodowej ob. Drzazga 
poruszył sprawę walki z a- 
nalfabetyzmem oraz omówił 
preliminarz budżetowy na 
rok 1950. 
K. A. 


Kursy kores 


Już od dłuższego czasu napły- 
wają do Zarządu Powiatowego 
ZMP podania o przyjęcie na ko- 
respondencyjny kurs Gimnazjum 
i Liceum Związku Młodzisży 
Polskiej. 

Związek Młodzieży Polskiej 
praguąe udostępnić swoim człon 
kom naukę, organizuje kor 
pondencyjne kursy, które prowa: 
dzi Gimnazjum i Liceum w Ło- 
dzi. W przeciągu 6-elu lat uczeń 
może uzyskać drogą korespon- 
dencyjną dużą maturę, a ponad: 
to nauczyć się języków obcych. 

Podania należy składać do 
Zarządu Powiatowego ZMP w 


Brzoskwinie i mo 


Nie wszyscy piotrkowia- 
nie wiedzą o tym, że w 
lejowie istnieje ferma rolni- 
czo - handlowa, w której na 
wielką skalę prowadzone 
jest sadownictwo. Prowadzi 
sie tutaj plantacje tak zwa- 
nych „dziczków* drzew o- 
owocowych, hodowlę drzew 
brzoskwiniowych, moreli. o- 
raz porzeczek, agrestu i ma- 


Jak nas informuje kierow 
nictwo, bardzo dobrze zapo- 
wiada się zbiór owoców 


zimowych. Nieźle obrodziły 

również porzeczki, agrest 1 

maliny. 
Niezależnie 


od sadowni- 


|Złóż ofiarę na 


‘Odbudowę 


o Konferenci 


tub zespół otrzymują dyp- 
fom uznania oraz premię pie 
niężną, 

Współzawodnictwo punk- 
tuje się w następujący spo- 
sób: za ulepszenie bezpie- 
czeństwa pracy przy maszy* 
nie lub transporcie, za zwró 
cenie uwagi na brak zabez- 
pieczenia maszyny. Za prze 
pracowanie okresu miesięcz- 
nego bez wypadku — współ 
zawodniczący otrzymują 
punkty dodatnie, 

Zupełnie analogicznie pua 
ktuje się współzawodnictwo 


zespołowe. 
Jak więc widzimy z powyż 
szego — radomszczański 


świat pracy realizuje podie- 
te przed kilkoma dniami zo- 
bowiązania, dotyczące współ 


rzą trwałe podstawy socja* 
lizmu. ° 

Przybycie na Konferencis 
delegacji chłopskich -świad- 
czy o tym, że chłopi zdają 
sobie sprawę z tego iż tylko 
w oparciu o sojusz robotni- 
cze -chłopski mogą zlikwido- 
wać wyzysk na wsi, Słowa 
te potwierdziła delegacja 
chłopów z Konar, która o- 
twarr e powiedziała, że chło 
pi nigdy nie byliby w stanie 
podjąć skutecznej walki z 
wyzyskiem i zbudować qos- 
podarkę secjalistyczną. qdy* 
by nie dopomogła im w tym 
klasa robotnicza, 

Wiele również korzyści — 
mówi dale; tow. Kłych 
wynieśliśmy z dyskusji. 

Nasi towarzysze szero- 
ko omawiali wszystkie bo- 
Taczki. wysuwając jednocze- 
śnie konkretne sposoby zli- 
kwidowania ich. Jak okazu- 
je się najwięcej pozostawia 
do życzenia praca niektó- 
rych Gminnych Komitetów 
PZPR które niestety jeszcze 
pracują bezpianowo Mocno 
podkreślono również sprawę 
łączności miasta ze wsią. E- 
kipy łączności muszą mieć 
odpowiedni skład socjalny 


pondencyjne 


dla członków ZMP 


Radomsku do dnia 20 sierpnia 
br, albo wprost do Gimhnzjom 
i Liceum, mieszczącego się w 
Łodzi przy Al, Kościuszki Nr 45 

Warunki przyjęcia: okończe- 
nie 15 lat życia (w wyjątko- 
wych wypadkach IM-tn), oraz 
złożenie podania, życiorysu, 
świadectwa urodzenia oraz «- 
statniego świadectwa szkolnego. 

Bliższych informacji udziału 
Zarząd Powiatowy ZMP w Ra- 
domsku oraz Dyrekcja Kors- 
pondencyjnego Gimnazjum i Ei- 
ceum w Łodzi. 


Binkowski Zygmunt. 


rele w Milejowie 


ctwa prowadzi się tutaj u- 
prawę warzyw okopowych, 
buraków cukrowych, oraz 
hodowlę trzody chlewnej. 

Pracownicy fermy już od 
dość dawna podjęli między 
sobą współzawodnictwo pra 
cy, które w znacznym stop- 
niu przyczyniło się do pod- 
niesienia zbiorów. 

Nie brak jest również roz 
rywek „kulturalnych Pra- 
cownicy fermy po skończo- 
nych zajęciach chętnie uda- 
ja sie dn miejscowej świetli 
cy, gdzie mają możność 
przejrzenia codziennej pra- 
sy Í przeczytania dobrej 
książki. 


TAMTO rrrrrrrny 


Warszawy 


zawodnictwa na odcinku bez 
pieczeństwa pracy. 

Nie trzeba chyba mówić tu 
taj o korzyściach, jakie wy- 
płyną z tego współzawodnie 
twa, przede wszystkim dla 
samych robotników. 

Na marqinesie trzeba za- 
znaczyć, że Państwowe Ta- 
bryki Mebli Giętvch w Ra- 
domsku należą do pierw- 
szych zakładów na terenie 
całego kraju, które postano- 
wiły na odcinku tym współ- 
zawodniczyć, Przekonani je- 
steśmy, że załogi wyżej wy- 
mienionych fabryk wywią* 
żą się należycie z podjętych 
przez siebie zobowiązań, a 
w ten sposób już w niedłu- 
qim czasie zlikwidują niedo 
ciągnięcia na tym odcinku. 


i Wojewódzkiej PZPR 


muszą przejawiać jeszcze 
większą aktywność, a po 
przyjeździe z terenu natyth- 
miast przesyłać sprawozda* 
nie“ 

„Zresztą — mówi dalej 
tow. Kiych — niepodobna 
na raz opowiedzieć o tym 
wszystkim, o czym była mo- 
wa na Konferencji Wojewó- 
dzkiej PZPR. Mogę tylko w 
imieniu wszystkich delega- 
tów z terenu powiatu radom 
szczańskiego zapewnić Was 
że z Konferencji wynieśliś- 
my bardzo dużo korzyści, że 
jest ona dla nas bodźcem do 
dalszej pracy nad budową 
Socjalizmu w Polsce. 


Jako przewodniczący Za- 
rządu Powiatowego ZMP na 
Konferencji przede wszyst- 
kim interesowałem się zaqa- 
dnieniami młodzieżowymi 


Deleqaci w czasie dyskusji 
mówili- o pomocy PZPR, u 
dzielanej Zarządom ZMP, 
mówili © współpracy. 

W podsumowaniu dysku: 
sji tow. Witold powiedział 
że pomoc ta nie może prze- 
jawiać się tylko w technicz- 
nym pomaganiu ZMP-ow- 
ców, ale musi mieć charak- 
ter szerszy, , musi być ideo- 
logiczną," 

A właśnie tego było nam 
brak — mówi na zakończe- 
nie tow, Kłych. 
(Bel. 


Zakończenie Í| kursu 

szkolenia partyjne o 
Przed kilkoma dniami zo- 
stał zakończony Ill--ci z ko- 
lei kurs szkolenia partyjne- 
qo w Radomsku i Kłomni- 
cacn. 

Ogólne wyniki egzaminów 
końcowych w Radomsku by 
ły zadowalające. Kurs ukoń 
czyło ogółem 11 osób, w 
tym 3 z wynikiem bardzo do 
brym. Wyróżniający się "na 
kursie towarzysze, a są ni- 
mi: Klawiter Zygmunt Ko- 
zieł Stanisław oraz Gajzler 
Jan otrzymali naqrody. 

Jednocześnię, we wszyst- 
kich prawie  Komitetaca 
Gminnych na terenie nasze- 
go powiatu odbywa się szko 
lenie aktywu gminnego. W 
najbliższych dniach kurs ta- 
ki zakończony zostanie w 
Radziechowicach. 

Ponadto projektuje się zor 
qanizowanie  2:ch- kursów 
szkolenia partyjnego w Ra- 
domsku oraz kursy przy 
wszystkich zakładach pracv 


1Me-3wey na obozas 


W dniu 10 bm. nastąpiło 
uroczyste otwarcie obozu 
młodzieżowego w Bąkowej 
Górze pow. radomszczań- 
skiego. Na obozie przebywa 
w chwili obecnej 125 człon- 
ków ZMP, 

Na otwarcie obozu przyby 
li: przedstawiciel Komitetu 
Powiatowego PZPR. tow. 
Kieszczyński Jerzy, przewo” 
dniczący Powiatowej Rady 
Narodowej ob. Drzazqa, Ko- 
mendant Zarzadu Powiato- 
wego S.P. — ob. Maciukie- 
wicz Mieczysław, przedsta- 
wiciel ZMP kol. Binkowski 
Zygmunt, oraz  przedstawi- 
ciel Wojska Polskiego ob. 
Sokół. 

Nadmienić należy że miej. 
scowa ludność jest bardzo 
serdecznie _ ustosunkowena 
do radomszczańskiej mlo» 
dzieży i, że masowo uczeetni 
czyła w uroczystości otwar- 
cia. 

Po części oficjalnej rozə- 
grany został mecz piłki siat- 
kowej między miejscowym 
klubem snortowym. a druży- 

wyłonioną z młodzieży 


prżebywającej na obozie. 


Wydajność załogi Fabryki 
Marmelady na Bugaju zna- 
cznie wzrosła od czasu kie- 
dy przystąpiono do współza- 
wodnictwa zespołowego. 
dział w nim biorą poszczegó] 
ne zespoły, jak zespół pro- 
dukujący marmeladę, zespół 
zalewający soki oraz zespół 
zatrudniony przy wyciągu 
surówek. Na czoło wśród 
wielu innych wysuwa się tu: 
taj przodownik Zenon Łą* 
qwa, który już od dłuższego 
czasu osiąga jak najlepsze 
wyniki. W obecnym okresie 
produkcja zakładu wzmogła 
się, w związku, z czym zatrw 
dnionych została znaczna 
flość pracowników sezono- 
wych, 

Podkreślić należy, wzrost 
produkcji zakładów od roku 
1945 i 46 do chwili obecnej 
Wzrost ten zaczął się zazna* 
czać od chwili kiedy prży- 
stąpiono do planu trzyletnie- 
qo. Na przykład w roku 
1947 zaplanowano wyprodu- 
kować 425 ton przetworów 
wyprędukowano natomiast 
357 tón. W roku 1948 produ- 
kcja wzrosła jeszcze w wiek 
szym stopniu. Za pierwsze 
półrocze roku bieżącego pra 
cownicy wyprodukowali 437 


ton. przetworów. 


Piotrkowskie marmelady i soki 
na rynkach krajowych 1 zagranicznych 


Niezłe wyniki daje tuti 
wprowadzony w roku bieżą- 
cym system  oszczędnościo- 
wy W ramach ogólnokrajo- 
wego planu oszczędnościo- 
wego załodze przypadło za: 
oszczędzić sume 6 mil onów 
500 tys. zł. Sumę tę pracow 
nicy samorzutnie podnieśli 
do 8 mi] złotych. Oszczę- 
dności uzyskuje się tutaj na 
zlikwidowaniu / przerostów 
personalnych, usprawnień 
transportu, oszczędniejszym 
j uważniejszym pakowamu 
jprzelworów a przede wszys- 
tkim na skutek «wzmożenia 
orodukcji, 

Obecnie załoga ma nielada 
zadanie, W ramach państw >- 
wego handlu eksportowego 
zadaniem pracowników Fa- 
bryki Marmelady jes! wypro 
dukować 25 ton tak zwa- 
nych „utrwalonych“ truska- 
wek oraz soku malinowecy. 
Ponieważ przetwory te będą 
świadczyć na rynku zagra* 
nicznym o doskonałości na 
szej produkcji w tej dzied”|- 
nie, pracownicy dokładają 
wszelkich wysiłków, ażeby 
dać najwyższą jakość i a 
by etykieta „Made in Po- 
land” miała jak największe 


uznanie na rynku świata- 
wym. 


Str. 6 


ZES rear 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 widowisko 
fpiewno.taneczne „Kram x pio 
senkami* w reżyserii Leona 
Schillera i w wykonaniu pięć- 
dziesięciaosobowego  zówgnłu ‘stu 
chaczy Państwówej Wyższej 
Bzkoły Teatralnej. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY”. 
Kasa czynna od li-ej do 
13-ej í od 15-ej. tel. 123-02- 


TEATR LETNI „OSA” 
ul. Plotrkowska 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera — codziennie 
o godz. 19.30 — w niedziele š 
święta o godz, 16, 19.30. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Gudz. 19,15 doskonała kome. 
din Q, Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. 
dwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
NIA” 


Piotrkowska 243 

Codziennie od dnia 7 lipca 
bz. o godz. 19.15 „ROSE MA- 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet — 
Chór — Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 


17-tej. 


litej. 
Władza Naczelne Państwa 


sportu w naszym kraju. Nie 


w Polsce. 


„Jedną z poważniejszych bolą- 
czek odrodzonego sportu polskie 
go był brak sprzętu. Kiedy toz- 
mowa z działaczami sportowymi 
zahaczała o ten temat, prawie 
natychmiast słyszało się narze- 
kania. To wykonane z marnej 
skóry piłki futbolowe pękały po 
kilku kopnięciach, to kolce lek- 
koatletyczne wyszczerbiały sią 
lub obruszały już po kilku rre- 
ningach, to znów buty hokejowe 
wykonane były tak, że po kilka“ 
krotnym ich użyciu wierzchy od 
chodziły od spodów, Przykładów 
takich można by przytaczać 
zuncznie więcej. 

A tymczacem zapotrzebowanie 


TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon- 
tu. 


ADRIA — „Wołgal Wołga! 
godz, 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 
I soria 
godz. 16, 18,30, 21 à 
film dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Krążownik , Wareg" 
godz. 18, 20 J 
dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Program Aktualno 
ści Kraj. i Zagr. nr 3 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19; 20; 21 


HEL — (dla młodz) „Kulisy 
Ringu" 
godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Nikt nie nie wie” 
„godz, 18, 20 


flm dozwolony dla młodzieży 
POLONIA -— „Ulica Granicz- 

na” godz. 1530, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIA łoty 

Kluczyk” 

godz. 16, 18, 20. | 

dozwolony dla młodzieży 


ROBOTNIK „Narzeczona 

z Turkmenii" 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Opowieść o prawdzi 

wym człowieku: 

godz, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży , 
REKORD — „Mali detektywi“ 


dia młodzieży godz, 16 
„Czwarty peryskop“ 
godz. 18, 20 

dln młodzieży dozwolony 


na sprzęt rośnie w niebywałe 
szybkim tempie. Wystarczy po 
wiedzieć, że w roku 1048 zapo- 
trzebowanie ogólne sprzętu, zgło. 
szone tylko przez GUKF, wyra- 
zito się sumą 860 milionów zło- 
tych, podczaa gdy w roku bie- 
łącym cyfra ta podniosła się do 
miliarda sześciuset milionów zł. 


Sprzęt produkowany był do-|się z zagadnieniem 


Polskiego dały temu wyraz 


w przeprowadzonej reorganizacji struktury organizacyjnej 


na tym jednak zagadnieniw koń. 


czą się wysiłki naszych Naczelnych Władz Państwowych, 
dążące do wydźwignięcia sportu polskiego na najwyższy po- 
ziom. Należy bowiem jednocześnie dostarczyć wielkim ma- 
som, uprawiającym sport i wychowanie fizyczne, 
nej ilości sprzętu sportowego. 

Poniżej zamieszczamy w skróceniu artykuł, jaki nkazał się 
we wczorajszym wydaniu „Trybuny Iudu'', omawiający za- 
gednienie nowych form wytwórczości 


dostatecz- 


sprzętu sportowego 


różnorodniejsze zakady prywat: |P 


ne, spółdzielcze, chałupnicze i 
przemysłu miejscowego nie mit- 
ły modeli, zaś produkcja nie tyl- 
ko nie odpowiadała potrzebom 
sportowców _ wyczynowców, mle 
bardzo ežęsto nie nadawała się 
do nżytku w sporcie masowym. 

GUKF opracowuje teraz ry- 
sunki i opisy techniczne sprzętu, 
uzgodnione z Polskimi Związkami 
Sportowymi. Na podstawie tych 
rysunków wykonane będą mode 
le, służące jaka wzory dla nowej 
produkcji, 

Przy produkcji sprzętu korzy- 
stać będziemy z najdoskonal- 
szych wzorów. GUKF zwrócił 
się juž do szeregu firm zagra 
nicznych z prośbą o nadesłanie 
takich modeli sprzętu, których 
jeszcze w kraju nie posiadamy. 
ziemy importownć  niewiel- 
kie ilości prototypów, które slu- 
żyć będą jako wzory dla pro 
dukcji rodzimej. 

Zagadnienie produkcji wiąże 
surowców. 


tychezas bardzo dowolnie, Naj-|Trndno wymagać, aby państwo, 


Co usłyszymy przez radio ? 


12,04 Wiadom. południowe 
oraz przegl. prasy stot. 12,20 
Audycja dla wsi, 12.50 „Melo- 


die ludowe", 13,20 Skrzynka 
STYLOWY — „Krwawa Wen- 
detta“ 


godz. 16; 18, 20 
dla młodzieży dozwolony 
ŚWIT — „Mężczyźni w jej ży- 


godz. 18, 20 

dozwolony od lat 16 
TATRY — „Zawieja” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Kariera” 


godz. 17, 19, 21 
fiim dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia“ 


seria I 

godz. 15,30, 18, 20,30 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ „Pocałunek 

na stadionie" 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 

Stadionie” 

godz. 16, 18, 20. 

film dorwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Podróż w nie. 

znane“ 


godz. 16, 18,30, 21 


POK. 13,30 Muzyka obiadowa, 
14.00 Felieton, 1415 (L) Kon- 
tert solistów, 14,55 (L) Porad 
nók rolniczy, 15,05 (T) Interlu 
dium z płyt, 15,15 (L) Aktual 
ności łódzkie, Informacje 
ogólnopolskie, 13,30 „Słowik 
16,00 Reportaż z obozu młodzie 
żowego, 1615 Muzyka, 16,20 
(L) Muzyka rozrywkowa, 1650 
(Ł) „Więcej ładn i składu w 
pracy”, 17,00 I Dziennik popo. 
łudniowy, 17,15 „Przy sobocie 
po robocie". Transm. z Czecho. 
słowaeji, 18,15 „Wieczór Mic- 
kiewiczowskić. 18,40 Popularne 
utwory skrzypcowe, 19,00 II 
Dziennik popomāniowy, 19,15 
Koneert popularny, 20.00 „Eu- 
geniusa Oniegin“' (3). 20.20 
Koncert rozrywkowy, Transm. z 
Czechosłowacji. 21,00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 „Teatr Ete- 
roku, 22,00 Muzyka taneczna, 
92,45 (Ł) „Półwysep Hel — 
żółta Jastarnia reportaż J. 
Wojtyńskiego. 22,58 .(Ł) Omów. 
progr lok. na jutro, 23,00 Ostat 
nie wiadomości, 23,10 Muzyka 
taneczna, 23,50 Program na ju- 
tro, 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn, 


Nowe zasady produkcji 


sprzętu sporiowego w Polsce 


Troskliwa opieką roztaczana nad sportem w Polsce Li- 
dowej, jest jednym z naczelnych zadań Rządu Rzoczypospo- 


mając przed sobą tysiące po- 
trzeb, zaspokajało wszystkie żę 
dania sportowców. Prawie nio- 
możliwe jest np, enłkowite za- 
spokojenie wołania o skórę na 
piłki do siatkówki. Dobrą, prze 
pisową piłkę otrzymnją na pew- 
no wszystkie zainteresowane ki 
mórki, GUKF chcąc zaspokoić 
zapotrzebowanie na te piłki ze 
strony wsi, przystąpił do badań 
nad produkcją piłek z materii 
zastępczej, używające do tego ce 
ln odpowiednio impregnowanogo 
brezentu, Piłka taka, mając prze 
wą wnzę i Średnicę, będzie 
znacznie tańsza i łatwa do pro 
dukowania na szeroką skalę, 


Rozgraniczając potrzeby spor- 
tu masowego od potrzeb sportu 
wyczynowego, GUKF stara się 
o urnehomienia produkcji sprze- 
tu w dwu kierunkach, Sprzet 
dla wyczynowców produkować 
będą fabryki podległe nowo- 
utworzonej organizacji pod na- 
rwą „Zjednoczenia Wytwórni 
Sprzętu Sportowego“, zn sprzęt 
dla sportu masowego będzie wy- 
twarzany przez zakłady przemy- 
słu miejscowego, pozostające w 
ścisłej współpracy s GUKF-am. 


Zjednoczone Wytwórnie Sprzę- 
tu Sportowego obejmą, jak już 


wspomnieliśmy, produkcję dla 
wyczynowrów. W Kętrzynie ko- 
ło Olsztyna powstanie fabryka 
wzorcowa. Uruchomione tam hę 
dą 4 działy; żelazny, drzewny; 
skórzany i konfekcyjny, Stocz- 
nie kutrów i lodzi z Gdańska, 
Szczecina i Giżycka będą rów- 
nież podległe Zjednoczeniu. W 
chwili obeenej montuje się Spół- 
dzielnię Pracy Sprzętu Narciar- 
skiego w Zakopanem, która pod 
fachowym kierownictwem Prl- 
skiego Związku Narciarskiego 
dostarczy na rynek wysokogatun 
kowy sprzęt narciarski. 


Powołana do życia Centrala 
Handlowa Sprzetu Sportowego 
dysponować będzię produkcją 
fabryk państwowych oraz Zjed- 
noczenia. Sprzęt wypródukowa- 
ny przez przemysł chałupniczy, 
prywatny, spółdzielczy, miejsco- 
wy, kluczowy i własny, rozdzie- 
lany hedzie przez Centralę pia 
nom sportowym i resortom, Pań- 
stwowym Domom Towarowym i 
spółdzielniom Bamopómocy Chłop 
skiej oraz sklepom własnym, krá 
re zgodnie z planem, powstaną 
w ilości stu do roku 1952 na te- 
renie całej Polski. 


„Sport polski staje mocną nową 
na zdrowych podstawach. Olei 
nek sprzętu, zupełnie zaniedbany 
w Polsce przedwrześniowej, stał 
sią teraz przedmiotem troski naj 
wyższych czynników. Partia do- 
cenia znaczenie wychowania fi- 
zycznego i sportu. W Planie Sze- 
ścioletnim uwzględnione są w 
dużej mierze jego potrzeby in: 
westycyjne, Sport atanie się w 
Polsce Ludowej jednym z pownż 
niejszych czynników wychowania 


Na zdjęcin widzimy efektow- 
sportowców radzieckich w c: 


Rejestracja 
czionków Z.K.Ś. Ogniwo” 


Zarząd ZKS „Ogniwo“ po- 
daje do wiadomości członków 
b. klubów: „Tramwajarze", 
„Energetyka“ i Samorządo- 
wiec”, że od dnia 15 lipca rb. 
przeprowadzana będzie reje- 
stracja członków. 

Każdy z członków ZKS 
„Ogniwo“ musi złożyć dekla- 
rację, 50 zł wpisowego i 5 zł 
na legitymację członkowską. 

Rejestracja trwać będzie od 
dnia 15 sierpnia rb. i odby- 
wać się będzie w Sekretaria- 
cie Klubu, ul. 11-go Listopa- 
da 30 w godzinach od 18-tej 
do 20-tej w poniedziałki, śro- 
dy i piątki, 


Uśmiechnij się! 


Zvwa piramida 


ną piramidę ntworzoną przez 
sie swych gościnnych wystę- 


pów w Warszawie 


Kolegium sędziów ŁOZPN 


Komunikat Kr 20 


1) Obsada rawodów na 
dzień 16 lipca br.: 

Boisko Zduńska Wola, godz. 
18-ta: Zd. Wola — Zgierz — 
Kowalski Zygmunt, 

Obsada zawodów na dzień 
17 lipca br.: 

Boisko Żychlin, godz. 18-ta: 
Emieden — Związkowiec — 
Olejnik. 

Boisko Zjednoczone, godz. 
1i-ta: Ognisko — Zw. Piotr- 
ków — Naporski. 

Boisko Karsznice, godz. 18: 
Karsznice — Arko — Szper- 


ling. 

Boisko Konstantynów, godz. 
18: Unia — Zryw Brz. — Ha- 
nysz. 

Boisko Arko, godz. 11: Ło- 


2) Wzywa 


się na czwartek, 


dn. 21 bm. na godz. 19-tą ko; 
kol. Błaszczyńskiego 1 1 
skiego (ponownie), 


organ Łódzkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Eemketn 


naty? 
— Doskonale! Mam wraże- 
nie, że jestem mów młodym 
chłopcem, 

= 

— Muszę pokryjomu palić 


„Jik się czujesz jako żo- 


socjalistycznego'*. 
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Daleko od Moskwy 


— Niepokoję się, gdyż nie ma od niego wiadomości. 
Wyjechał i zginął. Na cieśninie sytuacja jest ciężka. Czy 
możliwe, że omyliłem się co do niego? 

Znów zamilkł, zatopieni we-własnych myślach. Szcze- 
ra rozmowa zbliżyła ich i chwile milczenia nie budziły 
już w Tani niepokoju. Miarowe kołysanie sań działało 
usypiająco, i dziewczyna, znużona całodzienną pracą. za- 
snęła. Ale Batmanow nie pozwolił jej spać nawet dwu- 
dziestu minut. e: 

— Czy śpicie Taniu? — zapytał i zadziwił ją po pro* 
stu tym krótkim zwrotem. — Proszę nie spać. Sam ni- 
gdy nie śpię w dzień i innym nie pozwalam. Będziemy 
znów rozmawiać na oderwane tematy... Dobrze, że przy- 
wróciliście mnie dc porządku. kiedy za bardzo sięroz” 
gadałem.. Sam wywołałem niepokój w mojej zy 
i obecnie jakoś mi niewyraźnie... 

Tania domyśliła się co Batmanow ma na myśli i jej 
samej zrobiło się ciężko. 

— (rv hvły w waszym życiu jakieś silne przeżycia. 


czy też nie — tego nie wiem. Prawdopodobnie nie były, 
gdyż na twarzy waszej nie widać nawet chmurki... Obe- 
cnie coraz częściej zastanawiam się nad tym, co nazywa 
się życiem osobistym. Oczywiście, że praca zajmuje 
w .iaszym życiu główne miejsce. Ale jeżeli prócz pracy 
— dla człowieka nic prawie nie istnieje — wątpię, czy 
można nazwać go człowiekiem, 


Batmanow mówił spokojnie, zrównoważonym głosem, 
jak gdyby głośno rozmyślał. 

— Mnie się zdaje, że wszystko zależy od tego, jak 
życie układa sie na początku. czy zacznie się od wielkiej, 
prawdziwej miłości, Wszak sa ludzie, którzy nigdy nie 
kochali | nie rozumieją w ogóle co to za ptak. Nie wie- 
rza nawet, że uczucie takie istnieje i uważają je raczej 
za literacki wymysł. 

Batmanow kurczowo zacisnął ręce. 

— Proszę mi wybaczyć. że poruszyłem ten temat. Ale 
jesteście dorosłą osobą, chociaż życie wasze dopiero się 
zaczvna. I lepiej jest patrzeć otwarcie na wszystkie 
przykre rzeczy w życiu. aniżeli wstydliwie odwracać 
od nich wzrok. Bardzo źle. ieśli zbliżenie nastepuje bez 
prawdziwej miłości. Wtedy pomiędzy meżczyzną i ko” 
bietą powstaje fałszywy. lekki stosunek. Czasem te sto- 
ste ki od razu stają się cyniczne... Dlaczego tak wzdy- 
chacie Taniu? Czy przykro wam słuchać? 


— Nie pytajcie, — głucho odpowiedziała Tania. 


Skulona pomyślała o swojej dawnej znajomości 
z Chmarą, która na szczęście przerwała się w odpowied” 
niej chwili: Chmara przeraził ją swoją brutalną natar= 
czywością, 


— Oczywiście nie łatwo jest słuchać tego, co mówię, 
— zgodził się Batmanow. — Cóż rob:ć, w życiu wypada 
dźwigać niemało ciężarów. A ja, aż do bólu cierpię, 
pragnąc zrozumieć, dlaczego moje rodzinne życie nie 
było szczęśliwe? Zdaje mi sie, że kochałem Annę. Jest 
siostra mego przyjaciela. cy mówili. że jesteśmy 
odpowiednia pare i radzili abyśmy się pobrali Pobra- 
liśmy się. Na początku żyliśmy we dwoje, potem uro“ 
dzie się syn. Wszystko wygladało dobrze: przylazna ro- 
dzina, jednak chłopiec bvl nie bardzo zdrów. Zdaje mi 
sie, że nie mogę sobie robić wyrzutów. Jednakże nie mo- 
ge znaleźć sobie miejsca i z goryczą myślę — żyłem 
obck żony i dziecka. oddychałem jednym powietrzem 
z nimi — a jednakże byłem od nich daleko Anna Iwa- 
nowna powiedziała mi ta pewnego razu Nawet nie 
wiem. czy był to wyrzut. Jest to kobietą madra. rozum- 
na, ale odnosiła się do mnie z wygórowanym szacun- 
kiem, i mówiła nieśmiało. raczej dawała do zrozumie” 
nia... 


M. c. ni 


